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i Dwoistość administracji w  Galicji, jej szkodliwość. 

Potrzeba udzielenia organom autonomicznym władzy 
wykonawczej. Projekt reorganizacji ministra Giskry i 
obowiązek naszej delegacji. Stanowisko lir. Gołucliow- 
skiego niezachwiane. Zamach komisji Izby panów na 
naszą Radę szkolną.)

Dwoistość administracji w k ra ju , podział na 
autonomiczne i na rządowe władze adm inistracyj­
ne zaprowadzi zapewne kraj wkrótce do dziwne­
go zamięszania. W państwie, dobrze administro- 
wanem, dwoma równorzędnemi instytucjami nie 
załatw ia się nigdy tych samych spraw. Dodajmy 
do tego, że u nas te ohiedwie, równorzędne p ra ­
w ie instytucje m ają się kontrolować nawzajem, i 
że jedna” z tych instytucyj, autonomiczna, nie ma 
władzy wykonawczej, więc z każdą najdrobniej­
szą spraw ą, w jej zakres w chodzącą, musi się 
udawać z prośbą o wykonanie do drugiej, kontro­
lującej i rywalizującej” z nią władzy !

D elegacja nasza przy uchwaleniu ustaw o 
organizacji politycznej, powinna na ten stan rze­
czy zwrócić przedewszystkiem uwagę. Podobna 
organizacja, jak  ją  pan minister zaproponował, 
ustali jedynie ten sm utny stan sprzeczności \v a d ­
ministracji, to niedolęztwo konieczue, ho w ynika­
jące  z podstaw organizacji samej.

Jeżeli już teraz cała organizacja adm inistra­
cji nie może być zmienioną, to przynajmniej w ła­
dzom autonomicznym, Radom i W ydziałom po­
wiatowym, nieodzownie potrzeba nadać i w ładzę 
wykonawczą w sprawach, do ich zakresu należą­
cych. Bez tej w ładzy wykonawczej są  Rady i 
W ydziały powiatowe tylko insty tucjam i, wymy- 
ślonemi dla bawienia się w spraw y publiczne. 
Minister spraw wewnętrznych wspomniał w pra­
wdzie w swej mowie o braku władzy w ykona­
wczej w instytucji Rad powiatowych, ale cóż, gdy 
dopiero kiedyś, zapewne po latach kilku, jeźli się 
utrzym a przy sterze, wniesie odpowiedni projekt! 
A tu tymczasem w kraju z tego powodu najw ię­
kszy panuje bezład w sprawach gminnych. U- 
rząd powiatowy o to się nie troszczy, bo to nie 
należy do jego zakresu, a Rada powiatowa radzić 
i uchwalać może tylko między czterem a ścianami, 
a le nie może rzeczy na miejscu zbadać i złemu 
zapobiedz. Cokolwiek zechce poza ścianami swej 
sali radnej przeprowadzić, musi o pośrednictwo 
urzędu powiatowego upraszać, który znowu nie 
m a ani dostatecznej liczby u rzędników , ani fun­
duszów na opędzanie kosztów_ wyjazdu tychże, 
gdyby nawet szczera wola się znalazła, gdyby 
nawet przezwyciężono w sobie antagonizm, który 
ze względu przeciwnych źródeł pochodzenia, w y­
boru i nominacji między urzędnikami rządowymi 
a raduymi, z wyboru wyszłymi, z natury rzeczy 
zawsze powstaje.

A gdy już o zarządzie w Galicji mowa, to 
zwrócić nam  trzeba uw agę na sprostowanie, za­
mieszczone w wieczornym D odatku do urzędowej 
W iener Z eitung . P ragska  P olitik  zamieściła wiado-

Kronika lwowska.
(Glosy o Lwowie w pismach warszawskich. Zapiski zo­
ologiczne. Nowo- odkryty wielki mąz stanu. H alu­
cynacje Yeuillota lwowskiego. Zniesienie aresztu za 
długi wobec finansowego położenia Przedlitawii i wobec 
stosunków dziennikarstwa galicyjskiego. Buch dzienni­
karski. „Przegląd.* „Zwisehenakt.“ Produkcje p- Bo- 
mana. Cyrk. Towarzystwo doborowych demokratóu. 
Towarzystwo przyjaciół śpiewu. O możliwym wpływie 
masła na rozwój naszego społeczeństwa. Z  prowincji. 
Wojna domowa w M.)

Z  W arszaw y i z K rakow a piszą o wiośnie , 
o zieloności, « słońcu i o ku rzaw ie , podczas gdy 
biedny Lwów wciąż jeszcze naprzemian albo za­
sypany jest śn ieg iem , albo też pomimo półmilio­
nowego budżetu tak  pełno w nim b ło ta , jak w 
Tłumaczu lub w Idmowie. Piękny to i niewy­
czerpany tem at dla Dziennika W arszaw skiego, który 
dla pocieszenia naszych braci K o n g r e so w ia k ó w  
powtarza im ciągle, że u nas wszystko dzieje się 
jeszcze gorzej, niż u nich, i na dowód tego przy­
tacza najczęściej jakieś nieporządki meteorologi­
czne. Teraz przyszedł mu jeszcze w pomoc lwo­
wski korespondent Bluszczu — jak iś niewdzięczny 
ptak, kalający własne gniazdo — który rozpisał 
się szeroko  ̂o różnych naszych niedostatkach, mię­
dzy któremi w ilg o ć , błoto i złe wyziewy, obok 
braku inteligencji odgryw ają najgłówniejszą rolę. 
Oczywista rzecz , że Kongresowiacy, przekonani 
takiem i argum entam i, ani na chwilę nie zapra­
g n ą  dobrodziejstw, których nam tu w Przedlita­
wii udzielają c. k. ustawy zasadnicze, i że powo­
li Przyjdą do przekonania, o ile cywilizacja pana 
Pawliszczewa wyższą jest od cywilizacji G azety  
Lwowskiej. My z a ś , Którzy dotychczas tak mało 
okazaliśmy się przystępnymi dla idei obszczesła- 
wiat'iskiejl wczytując się w urzędowy fejleton Dzien­
nika W arszaw skiego  i w Bluszcz — ów organ n aj- 
w y ż s z e j ,  jak  twierdzi p. Niewiarowski, b o  k o ­
b i e c e j  (!) inteligencji — pojmiemy z czasem 
całą  wyższość zakordonowycb instytucyj, w po­
równaniu z przedlitawskiemi. W carstw ie moskie- 
wskiem nie śmie być upałów w stycznm , w li- 
pcu nie wolnQ ażeby śnieg p a d a ł , błoto tolero­
wane jest tylko na kazionnym pntie (gościńcu rzą-

M anuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e LW O W IE : Bióro Administracji G a  

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczb* --91. w  KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 

Czecha -w rynku. W  PARYŻU: na całą 
rancjg i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków- 

du P°nt d e Lodi N r. 1. WE WIEDNIU: 
P‘ , PPzhk, W ollzeile 22; tudzież pp. Hasen-
sten  ty ropler, W ollzeile 9 . WFRANKFUK- 

nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senstem ty Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuj * sig za opłat* .

■ cnt od miejsca objgtości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej
30 cnt za każdorazowe umieszczenie

LISTY REKLAM ACYJNE nieopieczęto- 
wane me Iracko

mość, że ministerjum przedlitawskie odbywało o- 
statniem i czasy posiedzenie, poświęcone sprawom 
Galicji, a  to dla rozważenia, czyby nie by ła  pora 
w chwili zniesienia polskiej Kongresówki rozporzą­
dzić środki do usunięcia polskości z Galicji, a zapro­
wadzenia natom iast niemczyzny. Namiestnik, Go- 
łuchow ski, oburzony, że mimo jego obecności we 
W iedniu, nie powołano go na tak specjalne posiedze­
nie, miał się podać do dymisji. Cel nikczemnego fał­
szu jest aż nadto widoczny, i nie warto o nim m ó­
wić, choć nieprzyzwoitego przymiotnika, jak i się 
w yrw ał z pod pióra, cofnąć niepodobna. — Szko­
da przecież, że Wiener Abendpost, k tóra  fałsz co 
do posiedzenia i hr. Gołuchowskiego zaszczyciła 
zaprzeczeniem, nie poszła krokiem dalej, aby do­
dać ufności w ątpiącym , że ministerjum pojmuje 
swoje stanowisko względem Galicji. Rzecz to za­
iste, o wiele godniej sza . zachodu, niż zaprzeczenie 
pogłoskom z Politik.

Przed kilku tygodniam i w ten sam sposób 
puszczono w Wiedniu mylną wiadomość, że hr. 
Alfred Potocki składa tekę m inisterstwa rolnictwa 
i obejmuje posadę ] namiestnika w Galicji. Gdy 
wiadomość ta doszła do hr. Potockiego, oświad­
czył on delegacji naszej, iż przeciwnie, jego sta­
łem postanowieniem jest złożyć nntychm iast tekę mi­
nisterstw a rolnictw a i cofnąć się do życia pryw a­
tnego, w razie gdyby br. Gołuckowski lub sam 
ustąpił lub usunięty był z posady nam iestnictwa.

W  projekcie do ustawy szkolnej, uchwalonym 
w Izbie niższej, w ostatnim paragrafie  zastrzeżo­
no, iż zakres działalności krajowej R ady szkolnej 
galicyjskiej, tą  ustaw ą wcale nie jest dotknięty. 
W komisji Izby wyższej zachwiano tem zastrze­
żeniem, dawszy mu inną stylizację. Referent, pan 
Scbmerliug, dodał w spraw ozdaniu, że zmianę 
tę proponuje dlatego, iż zaprowadzenie galicyjskiej 
Rady szkolnej było niekonstytucyjne! Do rozbioru 
tej spraw y jeszcze powrócimy. Tym czasem  zw ra­
cam y uw agę tak  naszych panów w Izbie w yż­
szej, jak i delegacji, że w stylizacji p. Schmer- 
linga zakres dotychczasowy Rady szkolnej jest 
zakwestjonowauy.

Zniesienie królestwa Polskiego i 
Galicja. 

ii
Ukaz z dnia 2 9 . lutego (12. marca) zniósł 

Królestwo kongresowe- Innego zniesienia ni­
gdy nie będzie. — Nazwa sama przez się za ­
tracić się powinna, bo Moskwa nie chce obu- 
dzać hałasu. —  Namiestnik zejdzie pom ału z 
w icekrólewskiego piedestału —  zacznie się po­
woli nazywać panem głównym naczelnikiem , i 
tak  go ju ł naw et car w jednem  m iejscu uka­
zu nazywa —  a dla ułatw ienia przemiauy, po­
sadę tę  obejmie skromniejszy od feldmarszał-

dowym), a słońce w skutek W ysoczajszego ukazu 
musi świecić od rana do wieczora, wyjąwszy, je ­
żeli Jego  Wieliczestwo raczył soizwolit’ na czę­
ściowe lub całkowite zaćmienie Porządek pod 
tym , równie jak i pod każdym  innym względem 
przestrzegany jest w carstw ie i w krajach skala- 
bizowanych tak ściśle, że gdy pewnego razu słu- 
cziłosa (wydarzyło się) trzęsienie ziemi koło Odo 
sy, sprawnik, który telegrafow ał o tem do Peters­
burga, nie omieszkał dodać, iż „sprawcy są  w pra­
wdzie niewiadomi, ale żandarm erja już jest na tro- 
p ie“. U nas przeciwnie, zapewne z pow odu, że 
używam y nieprawosławnego, gregorjańskiego k a ­
lendarza, panuje wieczny chaos w porach ro k u , 
czego najoczywistszym dowodem jest tegoroczny 
Marzec. Początek wiosny np. naznaczony jest 
oficjalnie na dzień 21. b m ., a wtem d. 26. spada 
śnieg i leży trzy dni bez żadnych przeszkód ze 
strony w ładzy municypalnej. W  o t . galicyjskije li­
berał;/!

Ja k  w meteorologii, tak  i w zoologii Galicja 
wyłam uje się często z pod ogólnych prawideł, ale 
to nie należy7 już do ulubionych tematów lwow­
skiego korespondenta W Dzienniku Warszawskim, bo 
a r ty k u ł ,  traktujący o potrzebie kagańców  na nie­
dźwiedzie albo o tępieniu wściekłych psów, żleby 
się wydał w urzędowym organie Carskiego rządu
  on ne parle pas de cordes dans la maison diun
pendu. J a  natomiast powziąłem  niem ałą chętkę 
napisania fizjologii kilku czworonogów krajowych, 
a chęć ta  przyszła mi przeszłej niedzieli w teatrze 
na widok osiołka, k tóry  tak doskonale w yw iązał

ze swej roli w Nosiwodzie paryzkim. Mówią, że 
gdzieindziej osły 84 krnąbrne a naw et weszło w 
nrzvsłowie : „uparty ja k  osieł*. Tymczasem tea ­
tralny nasz osiełek zadał kłam  temu przysłowia, 
wvnelnił swoja powinność doskonale i zwabił 
mnóstwo publiczności do teatru, co zresztą nie 
zawsze udaje się p. M ile w s k ie m u . D okładne 
zbadanie natury krajowych osłów o ile ją  do- 
zwolą poznać niektóre p S  t
d n i o w e ,  byłoby rzeczą ciekaw ą. Niemnie, po. 
żądana byłaby fizjologia t y g r y s a  lwowskiego, 
w porównaniu z tygrysem  np. pesztenslum. K a­
żdemu pilniejszemu czyteln ikow i ^azet wiadomo
przecie, co jest t y g r y s  pesztenski. Je st to stw o­
rzenie drapieżne, z którem obchodzić się m uszą 
bardzo ostrożnie ludzie nawet tak  Odważni, j^,k

ków jen era ł, którego nazwą Moskale jenerał- 
gubernato rem , na wzór wileńskiego lub ki­
jowskiego. O becnie m ó w ią , że na miejsce 
hr. Berga przyjedzie jenerał Heyden do W ar­
szawy. —  Faktyczne i praw ne wcielenie k ró ­
lestwa K ongresowego do Im perjum  stosownie 
do życzeń Moskali iest już sp e łn io n e !

W dniu 12. m arca car m oskiewski zapie­
czętował jedną epokę z pogrobowej naszej hi- 
storji. Po wielkopolskim perjodzie usiłowań 
odrodzenia s ię , nastąpiła kolej na ziemie, pod 
zńborem m oskiewskim  zostające, przeważnie na 
królestwo Kongresowe. Długa historja ta dziś 
zakończona faktycznie i formalnie. Przychodzi 
obecnie kolej na nas, na część austrjacką. 
Skrawki województw Rzeczypospolitej —  po­
łączone w p ro w in c ję , niem ającą ani własnej 
nazwy, ani żadnej spójni wiążącej, długo leżały 
odłogiem —  w niem ocy. Rząd despotyczny nie 
dopuszczał swobodnych objawów, popędów sa­
moistnych. Tlejący związek w ewnętrzny, sw o­
bodny duch polski, gnieżdżący się w tej ziemi — 
nie rozwijał s ię , lecz przygasał —  zwłaszcza 
gdy nad tłum ieniem  i zniszczeniem go tak  u- 
silnie pracowano.

Cudownym zbiegiem okoliczności, w tej 
właśnie chwili, gdy po nieszczęśliwych walkach 
kończy się serja odradzających usiłow ań, jakie 
wychodziły z K rólestw a, gdy przycicha oddech, 
ożywiający ztam tąd cały nasz organizm, spadły 
już okowy, krępujące polskiego ducha w m o­
narchii austrjackiej. Co więcej, w równowadze 
politycznej świata zaszły takie zmiany, k tóre 
przeobraziły posłannictwo Rakuzkiej monarchii. 
Aby spełnić swoją wysoką misję polityczną, 
stanowiącą jej rację bytu, musi dziś A ustrja do 
rzędu najdzielniejszych swych środków  zaliczać: 
wpływ na sprawę polską, m usi szukać popar­
cia w nieśm iertelnej idei polskiej.

W  kałużach krwi, pod gruzam i i zgliszcza­
mi polskiego m ienia/ w stęchłem  więzieniu 
zagrzebano ducha inicjatywy, jaki rozchodził isię 
z nad brzegów  W isły. Car dzisiejszy stwierdza 
sam zam knięcie w ięzienia, a berło polskie z 
swych granic wyrzuca. Mi cli ź byśmy się w ahać 
go podnieść?

Pod Karpatami jedyny dziś dla polskiej 
idei przytułek —  lecz i na K arpalad i też oprzeć 
się musi myśl polska; ztąd tylko nabrać może 
orlego polotu.

Do zadania, jakie dziś na nas przechodzi, 
nie jesteśm y za słabi —  przeciwnie, w lepszych

od naszych poprzedników stoimy w arunkach  
Nie m am y sprzeczności, niczem niedających 

.się pogodzić, z organizmem państwowym, d0^  
którego należymy. Jeden  zaś duch przejął i 
spoił różne cząstki naszego kraju. W  nim 
posiadamy wszystkie żywioły, istotny skład pol­
skości stanowiące. Tu tylko, na tej ziemi na­
stąpić może rozstrzygnięcie kwestyj żywotnych 
naszego naro d u , zharm onizowanie składowych 
części; tu  tylko nowa Polska narodzić się może. 
Miałożby nam  zabraknąć odwagi do podniesienia 
rob Królestwa Polskiego? Miałożby zabraknąć 
ufności w siły ziemi, co wydała Sobieskich, 
Żółkiewskich, co dostarczała potężnych geniuszy 
wszystkim kierunkom  rozwoju ducha polskiego, 
przedstawicieli polskiej idei?

Przenigdy! Tu, ziemi i trudu  wystarczy, 
aby przechow ać skarby narodowe, przytulić n a ­
rodowe zabytki, wypielęgnow ać narodow e zaso­
by. Tu dosyć będzie energii i skupienia, aby 
zarodek now ego organizm u narodow ego, zaw ie­
rający źródło sił niew yczerpanych, utw orzył się 
i zczerstniał. Tu dosyć energii i dosyć polotu 
ducha, aby świeże tchnienie, z pod Karpat w ie­
jące, za biegiem W isły, Sanu, Dniestru, o tw ar­
tą  wyżyną W ołynia rozbiegło się po całym Pol­
ski obszarze, .odżywiło nadzieje, wlało otuchę 
do wytrwania.

Nie sądzimy, nie żądamy, aby ktoś tam  
królem polskim się ogłosił, gdy car m oskiew ski^ 
potargał do szczętu swoje papierowe tytuły, 
przez interesow anych nieuznane, a k tóre w wielkich 
spraw ach świata nigdy do niczego więcej nie 
służyły, jak  do dyplomatycznych komedyj. Na 
teraz nie o króla polskiego, lecz o polskie cho­
dzi królestwo, o odrodzenie i przerodzenie się 
Galicji.

Pierwsze głosy opinii wiedeńskiej św iad­
czą.. .że w pracy tej i usiłow aniach całe popar­
cie (jionarchii i wszystkie interesa austrjackie 
m ieć możemy za sobą. B oć istotnie, jakiż inny 
sposób przedstawia się dla m onarchii do w ła­
dania potężnym środkiem  w łasnego o c a len ia , 
spraw ą polską , jak p ie  poszanowanie dążeń n a ­
rodow ych, zadośćuczynienie prawowitym  na­
szym żądaniom, pom aganie do wzmocnienia i 
rozwoju naszego organizm u i sił naszych. Dla 
nas i dla nich nie dopuść Boże zaślepienia ich 
na tym punkcie! W ówczas, gdy zam iast tam o ­
wać dążności nasze do odzyskania sw obody sa ­
morządu, i dó sam oistnego starania o spotęgo­
wanie sil naszych narodow ych, przestaną nas

pan jenerał Neipperg — bo jest to tygrys, k tóry  
nietylko wyje, ale k ąsa  i drapie. T ygrys lwow­
ski przeciwnie, da się bardzo łatwo ułaskaw ić tak, 
że jad a  z ręk i i służy na dwóch łapkach. Oczy­
wista. rzecz, że udaje się to tylko tak  wielkim a 
zapoznanym geniuszom, jak  n. p. niezmordowany 
rzecznik reakcji bachowskiej, hr. Leon Thun. Zna­
kom ity ten mąż stanu, prześladow any przez libe­
ralistów i „żydów1* niemieckich, zapoznany — jak  
twierdzi nasza „ o p o z y c j a * 1 przez w łasnych 
stronników, doczekał się nareszcie należnego u- 
znania u — tygrysów  lwowskich. Wot, galicyjskije 
demokraty l Ale gdybym się rozszerzył nieco wię 
cej nad fizjologią tygrysa krajowego, musiałbym 
jeszcze kilka razy traw estow ać ów znany w y­
krzyknik moskiewskiego m ajora w Niepoprawnyeh 
Słowackiego. Na dziś dość tego będzie skonstato­
wać, że u nas osły nie są tak  bezwzględnie opo- 
zycyjnemi, ani tygrysy tak  drapieżnepii, jak  gdzie­
indziej.

Ja k  już przewidywałem  w poprzedniej k ro­
nice, nie obeszło się i we Lwowie bez jęku bo­
leści z powodu, że Izba panów uchwaliła znie­
sienie sądownictwa duchownego w sprawach 
małżeńskich, a nawet możność zaw ierania ślubów 
cywilnych w pewnych w yjątkow ych wypadkach. 
Jęk. ten rozległ się w ezterack łam ach Czasu, 
obok krótszego i zwięźlej nieco artykułowanego 
jęku samejźe redakcji. Słynny z apokaliptycznej 
jasności w wysłowieniu Benjaininek reakcyjny, 
widzi w powyższej uehwale tryumf „namiętności 
antireligijńy0!1 1 untispolecznych.“ Oprócz tego 
małego zawrotu głow y, Veuiilot lwowski cierpi 
jeszcze różne halucynacje, wśród których obok 
widma „degradacji socjalnej i p o l i t y c z n e w  
k tóra  Izha Panów pchnęła A ustrję, majaczy mu 
się jakieś „apostolskie posłannictwo** rzeszy

k ' f^apew ne, jeżeliby pierwszym w arunkiem  a- 
nostolstwa w polityce, równie jak  w ewanielii, 
bvł brak znikomej mamony, to nasza Przedlita- 
w ia mogłaby się śmiało puścić w d rogę: „ iść i 
nauczać wszystkie narody. Szkoda, że do takiej 
misji oprócz natchnienia, potrzeba jeszcze i pie­
niędzy. Nim tedy pokajają się bezbożni p rzed tem  
apostolstwem przedlitawskiem, zapłacim y wprzód 
m aleńki Vermogen-Steuer, a  potem Coupon Steuer, 
a potem pozwolimy zaciągnąć m a łą  pożyczkę na

nasze konto, aż z końcem roku niedobór w budże- 
eie ukaże się znowu o połowę większy. Jedyne 
przy tem szczęście, że znoszą areszt za długi; 
inaczej, pewnego pięknego poranku cała apostol­
ska Przedlitaw ia znalazłaby się nag le  u Schafla. 
Ale dr. Brestl, dzisiejszy nasz minister finansów, 
jest człowiekiem przezornym  .... wniósł on swoje 
projekta finansowe dopiero po uchwaleniu zniesienia 
egzekucji osobistej za d łngi. Ostatnia ta  reforma 
wywoła z pewnością u nas, równie ja k  wszędzie, 
w iększą jeszcze i głębszą nierównie radość, jak 
przywrócenie sądownictwa cywilnego w sprawach 
matrym onialnych. U nas ledwie dwudziesty wie 
o istnieniu jakiegoś tam konkordatu, a prócz
księży, jurystów i n i e k t ó r y c h  dziennikarzy,; 
wiedzą o nim w szyscy inni tyle, co o żelaznym 
wilku. Natom iast cztery piąte części całej lu d n o ­
ści naszej obeznane są  jak  najdokładniej ze zna­
czeniem wyrazu „egzekucja osobista za aługr, a  
zniesienie tej ostatniej będzie obchodzone nieje­
dną iluminacją. Raz też na zawsze stanie się 
niepraw da przepowiednia cytowanego powyżej
korespondenta Bluszczu, te  niebawem wszyscy 
dziennikarze galicyjscy pójdą do kozy za długi. 
Korespondent ten, ja k  o pogodzie, tak i o stania 
p u b l ic y s ty k i  w naszym^ kraju  m a bardzo pesym i­
styczne wyobrażenie. S tan  ten nie jest wprawdzie 
świetnym, ale mimo to trudno zaprzeczyć, że pu­
blicystyka w przeciągu lat dziesięciu doczekała 
się w Galicji niem ałego stosunkowo wzrostui
W roku 1857 w yehodziły trzy ty lko dzienniki
polskie w całym  kraju , dziś ich jest przeszło dwa­
dzieścia. Jeżeli nie wszystkie s ą  kwitnącem j 
przedsiębiorstwami, to pochodzi to może więcej 
z braku p iszących , aniżeli z braku czytających. 
N iektóre mianowicie pisma literackie i ilustrowa 
ne m usiałyby się zlać z sobą , ażeby mogły sku­
pić odpowiednie potrzebom  siły Ijtfgąpkie i arty 
styczne.

Liczbę pism politycznych p o w ię k s z y ć  ma 
temi dniami Przegląd, k tó ry  będzie wydawany, 
jak dawniej, przez p. H. Stupnickiego- a 
rem wydavycy jest utworzyć pismo, ^ ]D0W[a(ja j0 
cbodzae tylko dwa razy na tydzień, P

wame dzienników codzienny en
pqdąwał przedmiotowe stre-zczeuie naj ważnie
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krępow ać drobnem i względam i sw ojem i i dopo­
m ogą do usunięcia  trudności, w tedy się  znaj­
da tytuły, lepiej niż na papierach i dyplom ach  
oparte, ugruntowane na wzajem nych uczuciach  
u fn ości i potrzeby, w tedy się  znajdą zadatki przy­
szłej potężnej solidarności.

D roga, jaka przed nami staje otworem  , 
trudna, lecz św ietna. Na zabiegach naszych o k o -  
lo  zdobycia sam odzielnej pozycji w m onarchii 
i około podniesienia k raju , cięży obecn ie w iel­
ka , historyczna odpowiedzialnoś! Myśl nasza 
m usi być tak szeroka, jak ziem ie, które ma na­
p ełn ić —  potęga ducha tak w ielka, aby wystar­
czyła na podtrzymanie tysiącletniej spuścizny —  
przezorność i śm iała rozw aga, jaka przystoi 
ostatniem u chorążem u na p la cu , który o zw y- 
cięztw ie sztandaru nie zwątpił.

Droga ta prowadzi do walki —  któż dziś 
w Europie całej o tem powątpiewa? — do walki 
olbrzymiej, lecz której szanse za nami. Za na­
mi nasze posłannictwo, za nam i cierpienia i roz­
pacz milionów, za nami m oc wyprowadzenia 
sił z ziemi, za nam i interes austrjacki, za na­
m i interes europejski. Przeciw ko nam chaoty­
czna masa, niosąca naokoło siebie zniszczenie, 
trw oniąca siły —  po tęg3) co raz odtrąeona od 
brzegów, k tóre  przywala, nie jest w stan ie  w y­
trzym ać słońca w olności, świeżego prądu po­
w ietrza, i rozpada się sama w bezładne części.

Chwila w yboru walki m e od nas zależy, 
przew idzieć jej nikt nie potrafi, lecz biada, gdy  
nieprzygotow anych zaskoczy! —  losu naszego  
zgadyw ać nie potrzebujemy. W  pospiechu i 
energii pracy, w  przejęciu się  kraju całego obo­
w iązkiem , jaki na nas Opatrzność i święta pu­
ścizna w kładają, leży prawdziwa i jedyna rę­
kojm ia powodzenia i przyszłości Ojczyzny! Z ta- 
kiem  w ięc hasłem , pod w ezw an iem : stw orzyć tu 
królestw o Polskie, do pracy krajowej!

1 Rady państwa.
84. posiedzenie Izby poselskiej z d. 26. marca.

Niepial godzinę trzeba było czekać, zanim 
zebrała się liczba deputowanych, potrzebna do 
prawom ocności przedsiębranych uchwał. Około 
godziny 12. otworzył je  w iceprezydent H o p f e n. 
Obecni m inistrow ie: B r e s t l ,  G i s k r a ,  T a a f f e ,  
P o t o c k i ,  H e r b s t ,  P l e n e r  i B e r g e r .

W i c e p r e z y d e n t  uwiadam ia Izbę o śm ier­
ci deputowanego V i r t u r y e g o ,  którego pamięci 
oddaje zgromadzenie cześć, wedle parlam entarne­
go zwyczaju, powstaniem z miejsc.

Między innemi jest prośba Izby handlowo-

firzemysłowej berneńskiej o uwzględnienie petycji 
zby handlowej czerniowieckiej o zniesienie wol­

ności cłowej miasta Brodów.
Minister G i s k r a  odpowiada na interpelację 

D i i r c k h e i m a ,  dotyczącą przypuszczenia zag ra­
nicznych Towarzystw asekuracyjnych, w tym  du­
chu, że obce Tow arzystw a m ogłyby być w p ra­
wdzie przypuszczone do A ustrji, ale wprzódy 
m usiałaby być instytucja asekuracji w ogóle ure­
gulow aną. Ministerjum zajmuje się w łaśnie ułoże­
niem projektu do ustawy o stowarzyszeniach prze­
mysłowych, i będzie to zależało od czasu trw ania 
obecnej sesji R ady państwa, czy projekt ten przyj­
dzie pod jej obrady. M inister wątpi jednak, aby 
projekt ustawy, m ającej dotyczyć specjalnie ase­
kuracji, mógł być w tej sesji przedłożony do kon­
stytucyjnego traktow ania.

Minister sprawiedliwości dr. H e r b s t  przed­
k łada  Izbie projekt do ustaw y o częściowem zmie­
nieniu postępowania przy egzekucjach. (B raw o !) 
— Na porządku dziennym stoi najpierw spraw a 
zmian, przedsięwziętych w ustawie małżeńskiej 
nrzez Izbę panów.

W iceprezydent zapytuje, czy nie należy rzecz 
tę  odroczyć z powodu nieobecności prezydenta 
ministrów i m inistra w yznań, którzy zostali po­
wołani do Pesztu. 80 głosami przeciwko 55 u- 
chwalono przedsięwziąć ją  natychm iast, co przy­
jęto oklaskam i. Z a  odroczeniem g ło sow ali: m ini­
strowie, Potocki i 3 księży gal., Słowieńcy i T y ­
rolczycy, jakoteż i urzędnicy- deputowani. Z lewi­
cy tylko dw a głosy były za niem.

Sprawozdawca dr. S t u r m konstatuje , że 
Izba panów merytorycznie zgodziła się co do 
ustawy na uchwalę Izby poselskiej, lecz tylko 
w tytule i w art. 3'. porobiła zmiany, k tóre on 
w imieniu komisji wyznaniowej poleca przyjąć.

Zm ianę w tytule przyjęto bez kw ostji, a co 
do uchwały Izby panów, dotyczącej aliuei 1. a r ­
tykułu 3. ustawy małżeńskiej, zabiera głos

hr. Adam P o t o c k i :  Zm iana, uchwalona w
Izbie panów, dotyczy dwóch punktów : raz orzeka 
ona zniesienie sądów duchownych, a po drugie, 
nadaje sądom świeckim wyłączne prawo, roz­
strzygania w sprawach małżeńskich. Nie sądzę, 
aby ta popraw ka była bez c e lu , byłoby jednak 
bez celu, gdyby utrzym ano w yraz „w yłącznie44. 
Mnie się zdaje, że poprawka ta  m a głębokie zna­
czenie, bo gdy z jednej strony orzeka potrzebę 
rozstrzygania spraw  m ałżeńskich ze względu na 
obecne stosunki obywatelskie przez sądy świeckie, 
to zarazem przypuszcza, że dla katolików, jako 
rzecz sumienia, zostawioną być powinna możność 
udawania się w sprawach małżeńskich do sądów 
duchownych. Małżeństwo jest bowiem sakram en­
tem, więc pro foro interno powinny o tem orzekać 
sądy kościelne. Postawm y zasadę, że sądowni­
ctwo w sprawach małżeńskich porucza się sądom 
świeckim, ale pomimo to nie wyklucza się także 
swobody poddawania się w sprawach sumienia 
pod wyroki sądów  duchownych. Na każdy spo­
sób mogłoby się to przyczynić do ułatw ienia po­
rozumienia z Rzymem. Chociaż bowiem uznajemy 
potrzebę zmian w konkordacie, i pomimo że uzna­
jem y także potrzebę zmian niektórych w sądow ni­
ctwie małżeńskiem, to przecież utrzym anie stosun­
ków z Rzymem jest dla nas rzeczą nadzwyczajnie 
ważną, spraw ą, w najwyższym  stopniu politycznej 
natury.

Stoję tu jako przedstawiciel katolickiego k ra ­
ju. Nie m ogę zapomnieć, że prześladowanie kato­
licyzmu łączy się z najsroższem cierpieniem mo­
jego narodu.

Chociaż przyjmiemy tę ustawę, to powinni­
śm y jednak  wyrzucić słowo „w yłącznie11 wbrew 
panującej agitacji, ażeby dać punkt oparcia do 
porozumienia się z Rzymem.

Minister sprawiedliwości H e r b s t :  Mnie się 
zdaje, że sprawa, przedłożona W ys. Izbie, jest bar­
dzo prosta. Chodzi tu o t o , czy Izba może 
albo chce p rzy jąć  zm ianę, zrob ioną w Izb ie pa­
nów, bez sprzeniewierzenia się w łasnym  zasadom. 
Podobny wniosek postawiono i w Izbie panów 
(hr. W ickenburg). Ale szan. mówca poprzedni w y­
snuł z niego takie konsekw encje, które zwichnę­
łyby ca łą  zasadę, na której ustaw a się opiera. 
Hr. W ickenburg motywował swój wniosek w Izbie 
panów, żeby wyrzucić ustęp: „sądy duchowne
znoszą się“, tylko tem, że wyrażenie to jest z a ­
nadto drażliwe. Nim jednak poddano ten wniosek 
pod głosowanie, wprzód naradziła się nad nim 
komisja, przy której to naradzie obecni byli także 
wszyscy ministrowie. Stanowczo tam  orzeczono, 
że jak  najwyraźniej powinno być wypowiedziane, 
iż sądy duchowne znoszą się bezwarunkowo. 
(Brawo, b ra w o !)

Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. S t u r m a,

wniosek hr. Potockiego upadł bardzo znaczną 
większością. Za nim podniosło się trzech czy 
czterech deputowanych polskich i br. Beust.

Trzecia zmiana dotyczy w yrzucenia z formuł­
ki końcowej ustępu, że w ykonanie tej ustaw y po­
leca się i ministrowi wojny. H o r m u z a k i  bronił 
pierwotnej stylizacji Izby poselskiej, ale zdanie 
jego nie utrzym ało się przy głosowaniu.

Na wniosek sprawozdawcy, przyjęto zaraz u- 
stawę i w trzeeiem czytaniu. 1

Następuje sprawozdanie w ydziałow e, doty­
czące przyzwolenia ministerstwu poboru, podatków 
na dalszych trzy miesiące. Przyzwolono w dru- 
giem i w trzeeiem czytaniu, bez żadnych rozpraw. 

Posiedzenie skończyło się o pół do 2.

Przegląd polityczny.
A u s f r ja .  Ministerjum wyznań i oświecenia 

wydało rozporządzenie do nam iestnictw  krajowych, 
żeby zapasy tych środków naukow ych i książek 
szkolnych, k tóre znajdują się w c. k. w ydawni­
ctwie książek szkolnych, a m ogłyby być do tego 
celu przydatne, rozdano między zakłady naukowe 
nauczycielskie, utrzym yw ane ze środków państw o­
wych.

Świeckie i zakonne duchowieństwo wyżśzo- 
austrjackie wystosowało do m inistra spraw  w e­
wnętrznych, dr. G iskry, memorjał, w yrażając się 
w nim przeciwko uszczuplaniu praw  duchowień 
stwa.

W ęgierska gw ardja przyboczna ma w naj­
bliższej przyszłości w ejść w życie. O rganizacja 
jej m a już być na  ukończeniu.

Presse p isz e , że w Pradze m iała się odbyć 
konferencja arystokracji cze sk ie j, a  mianowicie 
członków Izby panów, pochodzących z Czech, dla 
naradzenia się nad dalszem stanowiskiem swem 
wobec Rady państw a po przyjęciu znanej uchwa­
ły  w spraw ie ustaw y m ałżeńskiej. Rej wodzili hr. 
Leon Thun i k a rd y n a ł Schw arzenberg. Konferen­
cja nieodniosła jednak żadnego skutku i członko­
wie je j rozeszli się nic nieuradziwszy.

F r a n c j a .  Mowa króla pruskiego zrobiła w 
Paryżu jak  najlepsze wrażenie, bo przyczynia się 
przynajmniej w teorji do utrzym ania pokoju. 
Ministrowie cesarza Napoleona zapow iadają od 
d aw n a, że pokój nie będzie niczem zakłócony, nic 
więc dziwnego, że słowa władcy Niemiec półno­
cnych przypadły im do smaku. Journal des Debats 
ogłasza artykuł, złożony z rozmaitych korespon- 
dencyj, otrzym anych z W iednia, Berlina i P eters­
burga, w którym  potwierdza jak najuroczyściej 
pokojowy kierunek wszystkich europejskich rzą ­
dów. Dyplomaci powyższego dziennika zw racają 
uw agę swych czytelników na potrzebę częścio­
wego" rozbrojenia w całej Europie. J a k  zawsze 
tak i teraz pogłoski w yprzedzają fakta — i oto 
opowiadają sobie w P ary żu , że cesarz wyda nie­
zadługo rodzaj proklamacji, w której wezwie w iel­
k ie m ocarstwa do rozbrojenia. W prawdzie w ia­
domość ta  potrzebuje jeszcze potwierdzenia, lecz 
zawsze świadczy ona, że i pomiędzy ludnością 
francuzką objawia się gorąca chęć utrzymania 
pokoju. Podobny argum eut w yw arłby przytem 
nierównie lepszy wpływ na wyborców, a niżeli 
setka takich  broszur ja k :  Tytuły dynastji Napole­
ońskiej,

Z powodu ogólnego niezadow olenia, m inister 
wojny m iałby zam iar powołać pod broń ruchom ą 
gw ardję narodow ą dopiero w roku przyszłym , lecz 
zdaniem naszem , wiadomość ta  potrzebuje jeszcze 
urzędowego potw ierdzenia.

Rouher przepędza od kilku dni więcej czasu 
w swojej wiejskiej willi, niżeli w Paryżu. Oko­
liczność ta  pozwala przypuszczać, że pan m inister 
stanu nie widzi na politycznym horyzoncie ża­
dnych czarnych punktów.

szych wiadomości politycznych, obok innych zwy­
kłych rubryk dziennikarskich, i starannie chce 
nnikać naw et pozoru, jakoby był organem której­
kolw iek partji lub koterji. Mniemam, że przy co­
raz więcej czuć się dającej potrzebie czytania, 
now y ten dziennik jpowinien znaleźć poparcie, 
osobliwie na prowincji, między oficjalistami p ry ­
watnymi, księżami, urzędnikami i t. p.

Pojawił się już numer „na okaz11 dziennika 
niemieckiego, k tó ry  zam ierza wydawać p. Kónig, 
p. t.: Der Zwischenakt. Numer ten może służyć 
chyba jako  okaz czcionek niem ieckich z drukarni 
W iniarza, oprócz anonsów teatralnych nie zaw ie­
ra  bowiem żadnej innej treści. Zwischenakt w ycho­
dzić będzie tylko w dnie przedstaw ień niemiec­
kich, zam iast afiszu.

Pan St. Roman dał dwa przedstaw ienia ku- 
g la rsk ie  w teatrze niem ieckim , jutro m a odbyć 
się trzecie takie przedstawienie w teatrze polskim. 
W e w torek i we czw artek produkcje p. Romana 
zw abiły do sali _ niezmiernie liczną publiczność; 
do w szystkich miejsc zaledwie się można było 
przecisnąć. Z pomiędzy sztuk kuglarskich , które 
pokazyw ał p. Roman, podobało się najwięcej ło­
wienie ryb sia tką  w powietrzu, robienie motyli z 
papieru, które la ta ły  później i trzepotały s ię , jak  
żywe, a nakoniec koncert na  harmonice dziecin­
nej. je s t  to instrum ent, na którym  p. Roman do­
prowadził do takiej doskonałości, że chwilami 
Mógłby ryw alizow ać z najbieglejszym  skrzypkiem.
T ^ cb dniach cyrk p. Hiittem ana opuszcza 

gdzie przezimował z większem podobno 
n i « t r ^ enio m’ niż teatr niemiecki. Możeby admi-
nrzemiane *?rbk,0wskie-i fimdacji m0£ ła  uzyskać 
Lnpo-n łit ^letmłe&° swojego przywileju dram aty­

cznie h i p p i c z n i  dp 0T ia P,r ó dmta r ień W jłą '
5 y : ? ya U u | Zr  «  ̂w i e l i y & y ś c f r r s
da  l > ■ 0r,nańska m iałaby w cyrku da­
leko szersze i wygodm o^ze pole do popisu, zw ła­
szcza że najgorliwsi dotychczas jej koryfeusze w 
Galicji, t. J- Czesi, w ydają niezmiernie wiele ta­
lentów akrobatycznych, jak  o tem świadczą afi­
sze cyrkowe.

Stow arzyszenia nasze, ja k  gdyby przestraszo­
ne zaklęciam i Czasu, przycichły  jakoś w tym ty ­
godniu. W ciągu sześciu dni nie powstało ani 
jedno nowe Towarzystwo! Urodził się tylko podo­

bno projekt Tow arzystw a dem okratycznego, do 
którego oczywiście pierwszy lepszy nie będzie 
przypuszczonym. Z asada dem okratyczna jest zbyt 
w zniosłą, ażeby ją  każdy ehłystek mógł poznać 
i wyznawać, a więc, w edług pom ysłu założycieli, 
tylko m ała liczba w ybranych będzie m ogła nale­
żeć do takiego stowarzyszenia. S łynny niedźwiedź 
Heinego, A tta Troll, kiedy głosił równouprawnie­
nie bydląt wszelkiego rodzaju do wszystkich w 
świecie rękodzieł, sztuk i zawodów, ekscypował 
dla siebie wyłącznie kunszt ta ń c z e n ia , bo jak  
twierdził, inne bestje zepsułyby sm ak publiczno­
ści. Otóż, ażeby przechować nieskazitelność sm a­
ku Galicjanów pod względem fachu dem okraty­
cznego, m a być zawiązane Towarzystwo z sa­
mych dem okratów  « la A tta  Troll:

Manchesmal gesłunken habend,
Kein Talent — doch ein Charaktei'!

W ydział Tow arzystw a naukowo-literackiego 
nie ukonstytuował się jeszcze. Natomiast zorga­
nizowało się i w ystąpiło już z pierwszym popi­
sem nowe „Towarzystwo przyjaciół śpiewu11, k tó ­
re windykuje dla siebie wyłącznie w szelką bie­
głość w muzyce wokalnej, jak  A tta Troll w tańcu. 
Dowiadujemy się o tem z artykułu , który nade­
słało pewnemu dziennikowi „ k i l k a  miłośników 
m uzyki.41 Już sam a gram atyczna forma w yrazu 
k i l k a ,  potwierdza najdobitniej powyższe przypu­
szczenie o attatrollowatym  charakterze tego no­
wego Tow arzystw a.

Na poparcie teorji o pożytku i skuteczności 
stow arzyszeń, odkryto temi dniami w Rheims, 
niegdyś koronacyjnem m ieście królów  Francji i 
N aw arry, w ieżę, zbudowaną z opłat od dyspens 
biskupich, udzielanych na jedzenie m asła w cza­
sie w ielkiego postu. M aślana ta  wieża dała k ro ­
nikarzowi Dziennika Lwowskiego powód do głębo­
kiej uwagi, jak  w ielką jest potęga stowarzyszo­
nej pracy, i staw ia on nam  ją jako  przykład 
wielkich celów, osiągniętych m ałem i środkam i. 
Swiećże nam, m aślana wieżo, z miasta, które w i­
działo chrzest Klodwiga, świeć nam  twoim m a­
ślanym  przykładem , ażebyśm y postawili równy 
tobie pomnik naszej stowarzyszonej pracy! Świeć 
nam , wieżo, zawsze — przodem ! jak  śpiewał nasz 
znakom ity poeta okolicznościowy, nim zajął godniej­
sze takiego wieszcza stanowisko — opozycyjne.

Rozwój życia autonomicznego, zatam owany

w stolicy z powodu zasp śniegowych, postępuje 
raźno na prow incji; nigdzie jednak nie wydał 
tak  bujnego kwiatu, jak  w M., małem miasteczku 
nad Koropcem. Tam tejszy bnrmistrz, ze wszech 
m iar zacny człowiek, był do niedawna wzorem 
autonomicznego władcy —

Ale miał wadę, bo któż jest bez wady ?
Oto, gdy  go dręczyły troski jakieś czy niepo­
koje, więc nieraz, zam knięty w samotnym pokoju, 

Chociaż pijanej nie lubił biesiady,
Szukał pociechy w gorącym napoju....

W  takim  to napadzie m izan trop ii, postano­
wił abdykować ze swej posady, czyli raczej, aże­
by nie ubliżyć postępowym , ekonomicznym zasa­
dom bieżącego stulecia, sprzedał swoją godność 
m unicypalną jednem u z asesorów, który był w 
wielkiem zachowaniu u starozakonnej ludności 
w M. Z a cenę 250 zlr. asesor został burmistrzem, 
a burmistrz p"oszedł w proste mieszczony. Nowy 
naczelnik m iasta inaugurow ał swoje panowanie 
różnemi wolnomyślnemi rozporządzeniam i, a naj­
pierw, en lon prince, ogłosił am nestję dla wszyst- 
lrich więźniów, znajdujących się w areszcie gmin­
nym. Bardzo popularnem było także drugie roz­
porządzenie, ażeby szynki żydowskie m ogły być 
otw arte ca łą  n o c , i m uzyka g ra ła  w nich nieu­
stannie. — G rab iec , gdy posiadł koronę Po­
pielów, nie w ydaw ał lepszych praw , jak  nowy 
ten burmistrz. Z apragnął jednak w krótce oprócz 
administracyjnych atrybucyj burmistrzowskiej w ła­
dzy, także i kluczów od departam entu finansów. 
Poprzednik jego tym czasem  w yspał się był i od­
mówił w ydania kluczów. To dało hasło do w y­
buchu wojny domowej w M. Izraelici z nowym 
burmistrzem na czele, wpadli na niegodnego pia- 
stuna najwyższej godności m iasta, który sprzedał 
był swoją władzę za cenę, tak  ubliżającą pow a­
dze burmistrzowskiej. N astąpiły różne walki w 
Radzie gminnej, w szynkach i na ulicach. W y­
dział powiatowy w B. ujrzał się nakoniec spo­
wodowanym do interw encji, ale i ten nie odrazu 
zdecydował s i ę , jak  rozstrzygnąć jurydyczno-po- 
lityczną k w e s tję , który z obudwu burmistrzów 
jest w Iegalnem posiadaniu władzy. Po nieja- 
kiem  w ahaniu się uchwalono przecież zasuspen- 
dować tymczasowo dawniejszego burm istrza, i nie 
uznać kontraktu kupna i sprzedaży, którego przed­
miotem był u rząd , pochodzący z wyborów.

Journal des Debats mówi o księciu Napoleo­
nie, że cesarz nie powierzył mu żadnej specjalnej 
misji. Mimo to podróż jego przyczyniła się w 
wielkiej części do utrzym ania pokoju i utrw alenia 
dobrych stosunków z zarębskim i sąsiadam i. K sią­
żę powróciwszy do Paryża, udał się niezwłocznie 
do cesarza i rozmawiał z nim przez całe dwie 
godziny.

'  Przedwczoraj pisaliśmy o niejakim p. Ja m ie r , 
prefekcie departam entu Eure, którego sąd popra­
wczy skazał na 3000 fr. kary  za uderzenie w 
twarz pewnej osoby na balu publicznym. Dziś do­
wiadujemy się z Gazety Kotońskiej, że minister 
spraw wewnętrznych chciał pana prefekta usunąć 
z posady, lecz cesarz dał swoje veto.

Opozycja zakłada organ wyłącznie dla siebie, 
który zacznie niezadługo wychodzić pod napisem; 
Trybuna francuzka. Już zebrano w iększą połowę 
potrzebnego kapitału. Obok tego pisma zacznie 
także wychodzić korespondencja dia dzienników 
prowincjonalnych. Już donosiliśmy, że na prowin­
cji zaczyna się obudzać ruch polityczny, którego 
owocem jest kilka nowych niezawisłych dzien­
ników.

A n g lia . Times poświęca uchwałom Rady pań­
stwa w sprawie konkordatu osobny artykuł w stę­
pny. Dziennik ten nazywa teraźniejszą Austrję 
wzorowem państwem kontynentu europejskiego, a 
pana Beusta sławi jako założyciela tej nowej, 
swobodnej Austrji. „Jeszcze k ilka tryumfów, mó­
wi Times, a „wolność jak  w A ustrji11, będzie naj- 
gorętszem życzeniem niejednego narodu w E u­
ropie41.

Z placu boju w Abisynii nadeszła w iado­
mość, że król Teodor zajęty jest w łaśnie przygo­
towaniami do postawienia Magdali w stan obron­
ny. Ma on tam mieć trzynaście arm at.

Ja k  król zdecydowany jest do stanowczej o- 
brony, taksam o i angielskie wojska m ają pra­
gnąć starcia się. Jenera ł N apier wysłał już ko r­
pus obserwacyjny ku Magdali, złożony z 1000 lu­
dzi, a w ostatnich czasach wzmocnił go do 4.400 
ludzi. Wielu namiestników prowincjonalnych k ró ­
la Teodora poddało się dobrowolnie Anglikom.

W ło c h y . W Izbie poselskiej toczyły się dn. 
24. bm. dalsze rozpraw y nad podatkiem  od m ie­
w a. Corrente mówił w imieniu członków „trze­
ciego stronnictw a14, i ośw iadczył, iż uważa poda­
tek od miewa jedynie jako ostateczny ś ro d e k , i 
że przyjmie go ze względu na potrzebę przywró­
cenia kredytu i równowagi finansowej. S tronni­
ctwo jego wspierało rząd niedawno, i czyniłoby 
to i dłużej, jeżeliby zarząd spraw  publicznych 
okazyw ał się z korzyścią dla kraju; nigdy jednak 
on i jego przyjaciele nie będą wspierać sojuszu z 
kościołem. Minister skarbu, Cam bray-D igny, od­
powiedział na zarzuty, czynione mu przez ró­
żnych mówców z powodu jego propozycyj finan­
sowych. Odpychał on zarzu t, jakoby przesadzał 
trudności położenia finansowego, i wykazał, iż nie 
więcej nad 574 milionów z m ajątku kościelnego 
przeznaczonych jest n a  uchylenie niedoboru z ro ­
ku  1868, tndzież kursu przymusowego biletów 
bankowych. Dlatego niedobór z r. 1869 może 
być pokryty jedynie nowemi podatkam i.

D nia następnego minister skarbu zbijał n ie­
które propozycje finansowe. Z podatku dochodo­
wego spodziewa się on 45 milionów, a m ianowi­
cie 16 milionów z podatku od z iem i, 8 milionów 
z m ajątku ruchomego i 21 milionów z renty. N a­
stępnie liczy podatek hipoteczny i stemplowy na 
21 mil., a dochody komisyj rządow ych na 4  m i­
liony. Minister skarbu  przyjmuje wnioski kom i­
syj pod względem podatku od miewa z niejakie 
mi zm ianam i, tyczącemi się zastosowania tego 
podatku.

Minister, hr. M enabrea, odpowiadając tego 
samego dnia na interpelację, oświadczył, iż rząd  
uzbraja korw etę „Clotilde11, i wyszle ją  na wody 
Ja p o n ii, dla obrony tam interesów  poddanych 
włoskich. Dalej mówi m in is te r, że stosownem 
jest i Iegalnem, rozciągać podatek na m ajątek ru ­
chomy i na rentę, w kraju zostającą, ale nie na 
rentę, posiadaną przez cudzoziemców, którzy W 
zupełnie odmiennem znajdują się położeniu, an i­
żeli krajow cy. M enabrea nadm ienia, że w ogól­
nej sumie procentów 328 milionów, dochód od 
m ajątku  ruchomego wynosi tylko 28 milionów.

Gaz. ufficiale nazywa bezzasadnemi wszystkie 
pogłoski, od niedawna puszczane o najściu ziem 
Neapolitańskieh przez rozbójników; owszem u trzy ­
muje , że w prowincjach T erra  di Lavoro i Molise 
zaszły utarczki, skutkiem  których bandy zbrojne 
pod dowództwem Pace i Ciccone, zostały pobite 
i rozprószone. Dalej zaś mówi ta gazeta, że m ie­
szkańcy owych ziem postanowili staw iać jak  naj- 
wytrwalej opór bandom rozbójniczym.

W sc h o U . Pomiędzy prezydentem  ateńsk ie­
go gabinetu, p. B ulgarisem , a posłem tureckim, 
p. Fotiadesem -bejem , m ają być stosunki bardzo 
naprężone. Pełnom ocnik Wysokiej Porty  żąd a , 
aby Grecja pozwoliła odwieźć na  Kandję w szy­
stkich wychodźców kreteńskich kosztem rządu 
tureckiego, a p. B ulgaris oświadcza, że tem u żą ­
daniu nie może zadość uczynić, gdyż naród g re ­
cki objawia wręcz przeciw ną wolę. Z tej spraw y 
zrobi się prawdopodobnie kw estja gabinetow a.

W memorjale, k tó ry  pełnomocnik rum uński 
przy dworze paryzkim , p. K reculesko, w ręczył 
ministrom francuzkim i wszystkim pełnomocnikom 
zagranicznych mocarstw, czytam y następujący 
ustęp: „ R z ą d  r u m u ń s k i  n i e  m y ś l a ł  n i g d y  
o z a k ł ó c e n i u  p o k o j u  n a  W s c h o d z i e ,  
g d y ż  z a j m u j e  s i ę  w ł a ś n i e  w e w n ę t r z n ą  
o r g a n i z a c j ą  k r a j u . 11 Słowa te podobały 
się bardzo naw et politycznym pesymistom.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
W e wtorek ubiegły rozpoczęły się spóźnione 

i tak  obrady nad budżetem m iasta za rok 1868. 
P relim inarz w ykazuje ogół dochodów na 647.949 
złr. Kwotę tę przyjęto bez zmiany. Z działu w y­
datków uchw aliła R ada na  potrzeby m agistratu 
kwotę 63.252, na zarząd dóbr ziemskich 30.345, 
zarząd realności miejskich 18.537, zarząd docho­
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dów z przywilejów 252, zapom ogi urzędników i 
sług miejskich 1] .187, wynagrodzenia za czyn­
ności szczegółowe 2.100, pensje enierylów  i sie­
rót 27.670, prowizje i dary z łaski 2-500, koszta 
kancelaryjne 15.529, koszta podróży 50, podatek 
dochodowy i ekwiwalent należytości praw nych 
29.946, lzoę obrachunkow ą 6.180, urzędy łandwój- 
tow skit 16.574, policję miejscową 22.163, zakład 
przytułku dla sierot 16.850, policję san itarną 31.890, 
policję targow ą 7 .078 ,urząd cymentniczy 9.094,straż 
ogniową 22.067, kw aterunek w ojska 12 349, spis 
ludności i pobór do woj®ka 2.450, czyszczenie mia­
s ta  15.139 (sum ę, prelim inowaną przez komisję 
budżetową, podwyższono o 1000 zh\, z uwagi na 
nadzwyczajne potrzeby tegoroczne), oświetlenie 
m iasta 43.570, drogi ib r a h ’ 91.983, budowy wo­
dne 12.200 (w sumie rej objęta jest kw ota 1300 
na regulację Pełtw i celem w yprostow ania jej ło­
żyska od strony Zam arstynow a), wodociągi i stu­
dnie 16.296, czyszczenie kanałów  6.100, prze­
chadzki pul liczne 1160 (przy rubryce tej na 
wniosek sekcji II. uchwalono podziękować panu 
Bauerowi za dotychczasowe zawiadowstwo spa- 
ceró"7, gdyż nie 'pełni swego obowiązku, i roz­
pisać konkurs na ogrodnika miejskiego), m aterjały 
i rekw izytu ' (budownicze 3250, kościoły i szkoły 
60.039. R ubryka ta  dała powód do kilku wniosków: 
sekcji o k ó ln e j polecono zastanowić się nad tem, 
czyby nie lepiej było, gdyby głów ną szkołę wzo­
rową. na k tó rą  miasto łoży 7000 złr. rocznie, 
rząd odstąpił całkiem  miastu, gdyż sam dodaje 
na n ią  tylko 1500 złr.— W niosek referen ta  biadż., 
p. W ilda, by do nadzorowania nauki gim nasty­
cznej, k tó rą  w zakładzie „Sokoła11 pobiera co 
kw artału  60 uczniów szkół miejskich, w ybrać ko­
misję z 5 członków, upadł, ponieważ tak a  kom i­
sja istnieje, a  Towarzystwo „Sokoła11 dopełnia su­
miennie obowiązków, przyjętych w zam ian za 
subwencję roczną 600 złr, — Polecono dalej 
sekcji szkolnej zastanowić się nad kwestią, czyby 
zam iast jak  dotychczas dawać blizko 700 złr. ro ­
cznej subwencji na  szkołę handlowe-przemysłową, 
miasto nie mogło w łasną założyć szkołę tego 
rodzaju. — Postanowiono także rozpisać konkurs 
na ułożenie planów do w ystaw ienia własnych 
budynków szkolnych, z którym  to projektem  R ada 
nosi się już lat kilka. — Nakoniec uchwalono 
przy tej rubryce dwa wnioski pomniejsze, t. j .  
co loku poświęcić 500 złr. na sprawienie k s ią ­
żek i odzieży dla biednych uczniów, i w łasnym  
kosztem przedsiębrać od cza«u do czasu desin- 
fekcję wychodków w gmack .cn szkolnych. O sta­
tn ią  rubryką, k tórą uc w aliła Rada we czwartek, 
były wymogi dobroczynnyści w kwocie 19.456 zł.

Reszta budżetu będzie dokończoną praw do­
podobnie na przyszłem 'posiedzeniu. LmLcyi p re­
liminowany był ua  blizke 20.000 złr., ale^ już 
dziś cyfra jego o parę  tysięcy jest wyż_szą.

K r o n i k a .

— D yrek cjo  g a licy jsk ieg o  T ow arzystw a  kredy­
tow ego , otrzymawszy dnia 17go bież mies. z na­
miestnictwa zatwierrdzenie ułożonej przez nią nor­
my dla wyboru delegatów powiatowych, których zgro­
madzenie ma odtąd stanowić najwyższą władzę Towa­
rzystwa, pospieszyła z przygotowaniami do tjc li w>bk,- 
rów. W myśl statutów mianowała dyrekcja Wydalały 
powiatowe, które mają zająć się przeprowadzeniem wy­
borów, i już 24. b. m. rozesłano nominacje po całym 
kraju. Należy się spodziewać, że ten chwalebny pospiec 
dyrekcji znajdzie naśladowanie u n o w o  mianowany cc
pp. wydziałowych, i że Wydziały zbiorą się w oznaczo­
nym terminie, ażeby jak najprędzej mogli bye wybrani 
delegaci, którzy mają uenwalić niezbędne już dziś zmia­
ny w statqtaqh Towarzystwa.

— W sp o m n ien ie  p o śm iertn e  o s . p. p u łk ow n ik u  
J ózefie  G odebsk im . Ticrwszych dni b u . utraciła emi­
gracja nasza, a z mą i kraj cały, jednego z najzacniej­
szych swych członków, patrjotę. który ni, obszerniej?’ i  
’ asuguje wzmiankę, aniżeli tych kilka wierszy, pamięci
jego poświęconych.

■ ś. p. J ó z e f  G o d e b s k i ,  młodszy syn znakomitego 
poety-pułKowuika, Cyprjana, poległego pod Raszynem, a 
brat Ksawerego, b. posła łuckiego, urodził się r.

Warszawie. Zwyczajem ówczesnej szlachty odebrał 
pierwsze nauki w Warszawie, w konwikcie szlacheckim 
Konarskiogo, na takzwanym Żoliborzu, gdzie dziś stoi 
cytadela warszawska. Wyższe wykształcenie pobierał w 
Niemczech, w Hejdelbergu, gdzie jako ulubiony uczeń 
Leonarda, geologa, iGmelina, fizyka, na inżyniera gór­
niczego sposobił się. Ukończywszy nauki powrócił do 
kraju w celu poświęcenia temuż nabytych wiadomości, 
atoli na rozkaz w. ks. Konstantego do służby wojsko­
wej zmuszony, wstąpił do pułku grenadjerów, który do­
piero po ukończeniu kampanii 1831 r. w stopniu kapi­
tana i z krzyżem wojskowym na piersi opuścił służbę 
wojskową. Udawszy się za granicę na tułactwo, wstą­
pił do armii belgijskiej, gdzie wkrótce dosłużył się sto­
pnia majora. Tn, jako matematyk niepośledni, napisał 
geometrję do nżytku wojskowego (Geometrie du Ja h n ) i 
doczekał się niezwykłej nagrody swej pracy, gdyż nau­
kowe to dzieło Polaka w szkołach wojskowych w Belgii 
zaprowadzone zostało.'N akoniec za usługi, oddane za 
granicą powstaniu w r. 1863, otrzymał od rządu Naro­
dowi go w Warszawie nominację na stopień pułkownika.

Ś. p Józef obok wielkich zdolności matematycznych 
— acz nader mało z pism swych drukował — niepośle­
dnim zarazem był wierszopisem. Władając francuzkim 
i niemieckim językiem, równie łatwo jak  ojczystym, do- 
borowerai artykułami po pismach zagranicznych, wy- 
świecającemi stanowisko i żądania Polski, niemałe 
sprawie naszej oddał usługi, i limo iż skromność wro­
dzona nie dozwalała mu nawet podpisywać się pod niemi.

- Z prac jego literackich w języku ojczystym wymie­
nię tu mianowicie Chwilę zemsty, z przedmową treści po­
litycznej, drukowaną w Brukseli (1863), w której złożył 
dowody łatwości pióra i poetyckich zdolności. Wiele 
ulotnych wierszyków tegoż autora umieszczały równo­
cześnie rożne pisma literackie. Zostając w ścisłych sto­
sunkach z Lelewelem, zawiązał z nim pod koniec już 
życia historyka, ciekawą nader korespondencję wierszem, 
którą rodzina zgasłego do publicznej wiadomości podać 
by powinna; byiby to cenny nabytek do materj&łów, od­
noszących się do żywota wielkiego naszego ś. p. Joa­
chima. Podobną też korespondencję zawiązał ś. p. puł­
kownik ze znanym wierszopisem Góreckim.

W francuzkim j ę z y k u  wyszła tegoż autora ciekawa 
humorystyczno-polityczna broszura pt.: A hl 1‘honnete hom- 
met, która w swoim czasie niemałego nabyła rozgłosn.

Ś. p. Józef wszedłszy w związek małżeński z Bel- 
gijką, miał z niej kilku synów, z których jeden, Emil, 
słnżąc w ostatniem powstaniu, skutkiem długotrwałego 
uwięzienia, zgasł w kwiecie wieau, młodzieńcem niepo­
ślednich zdolności. A ur. U ri.

— l w ó w  d. 27. marca. We środę, t. j. 25. b. m., 
przedstawiło się grono nauczycieli tutejszego gimna­
zjum polskiego radcy szkolnemu, dr. E. Czerkawskie- 
mu. Po k r ó tk ic h  słowach dyrektora, p. Sobieskiego, 
w których wyraz,ił szczerą radość kolegów z tak długo 
upragnionego powrotu p. inspektora, oraz głębokie 
poważanie, jakiem wszyscy ku niemu są przejęci, pan 
Czerkawski odezwał się w następujący sposób:

„Uważam to za szczególny zaszczyt, żeście panowie 
raczyli się tutaj zgromadzić na moje powitanie, chociaż 
wedle dotychczasowego składu rzeczy, nasze stosunki 
służbowe nie mają być bezpośrednie. Widzę w tym w a­
szym kroku osobliwszy dowód uprzejmości, za który 
całem sercem dziękuję. Nie pragLę niczego więcej, jak 
tylko, abym i nadal potrafił sobie zasłużyć na wasze 
szanowne względy.

„Z waszym zakładem, panowie, łączą mię wyższe, 
iż tak powiem, idealne węzły. Będąc od lat świadkiem 
jego pierwszych zawiązków i dalszego wzrostu, widzia­
łem w jego losach niejako ześrodkowaną bodaj część 
historji naszego kraju i oświecenia narodowego, ogni­
sko moich marzeń, moich dążeń i nadziei. Śledziłem 
zawsze z żywym udziałem postępy jego byiu, a dzisiaj 
z równem i prawie osobistem zajęciem poglądam na je ­
go stanowisko w naszem społeczeństwie i jego widoki.

„Kiedy przed 18tu laty nieszczęśliwym zbiegiem o ‘ 
koliczności język polski usunięty prawie został z wyż­
szych zakładów naukowych tej części kraju , utworzono 
w jednem z tutejszych gimnazjów, w formie klas ró­
wnoległych, kącik dla niego, by w nim mógł żywot 
wieść, odpowiedni życzeniom narodowym. Taki to był 
początek późniejszego gimnazjum polskiego. Nie był 
on zaiste ani świetny, ani obfity w zasoby materjalne 
lub moralne. Nawet opinia publiczna, chociaż w zasa­
dzie przychylna, nie przychodziła w pomoc w takich 
rozmiarach, jakich się z początku godziło spodziewać. 
Śmiało rzec można, że jedynie myśl, co tę instytucję

stw orzyła, skojarzona z niespożytą ideą słuszności i 
sprawiedliwości, utrzymała ją  przy istnieniu i wzmocni­
ła na siłach.

„Po ośmiu latach próby i wątpliwego bytu wyszło 
z dawniejszych klas pobocznych gimnazjum niemieckie­
go samoistne gimnazjum polskie, zaszczycone wkrótce 
potem imieniem monarszem. Nastąpił okres w istnieniu 
tego zakładu, mimo wielu bardzo nieprzyjażnych okoli­
czności, jeden z najszczęśliwszych. Około proporca, za­
tkniętego w imię zasady, wszystkiemi umysłami poru­
szającej, zgromadziło się małe, ale szlachetne grono 
zacnych pedagogów, aby po części z wyrzeczeniem się 
korzystniejszych widoków poświęcić swe usługi sprawie 
narodowej. Im to się należy zasługa, że swojemi usi­
łowaniami wynieśli wiarę, wynieśli zaufanie w ten za­
kład do stanowczej wysokości, i opinię napełnili zasłu­
żoną ezcią względem niego. Oni byli właściwymi mo­
ralnymi założycielami jego. Los sprowadził ich tym -' 
czasem po największej części na inne tory przeznacze­
nia ; szkoła zaś, która istnieje, hedzie stałym pomni­
kiem ich szlachetnych usiłowań. Pozwólcie, panowie, 
że wspominając o nich w tej chwili, spłacę choć w ma­
łej części dług wdzięczności, na który zasługuje cnota 
i szlachetne poświęcenie.

Dzisiaj zasaaa, na której gimnazjum wasze zostało 
zbudowane, zwyciężyła na wszystkich krańcach naszej 
zieu i. Będzie ona musiała przejść nową próbę ognio­
wą, i dowieść, że zawiera w sobie może jedynie dosta­
teczne warunki, by zaszczepić w umysłach młodocia­
nych prawdziwą miłość wiedzy i cnoty, i wychować 
obywateli, mogących skutecznie służyć krajowi i ludz­
kości światłem nauki i poświęceniem. Wasze zaś gi- 
mnazjnm, panowie, stać będzie znowu na straży tego 
posłannictwa, i przewodniczyć innym podobny m zakła­
dom kraju. A będzie to jego trzecia epoka — a tuszę, 
że stanie się świetniejszą od dawniejszych.

„Chociaż w obecnej chwili byt materjalny tego gi­
mnazjum zdawałby się może cokolwiek być chwiejnym, 
ja  z mojej strony wierzę w jego trwałość i w jego nie- 
odzowność, a 'to  ze względu na siłę tej idei, którą ono 
uia reprezentować. Jak  już raz siła moralna idei utrzy­
mała jego życie, tak utrzyma i nadal. Owszem, jeżeli 
przejdzie na własność grodu stołecznego, zasili się je­
szcze nowym pierwiastkiem, bo pierwiastkiem autono­
mii, na której kraj teraz oprzeć pragnie ustrój swych 
społecznych stosunków.

„Panowie! Cieszę się, że właśnie w waszych umie­
jętnych rękach spoczywa tak ważne zadanie. Nie wąt­
pię, że je spełnicie z chlubą i pożytkiem dla krajn i 
dla sprawy edukacji publicznej. Ja , z mojej strony, 
chociaż opodal, zespolony będąc duchem z wami, śle­
dzić będę skrzętnie postępy waszej pracy, i proszę was, 
byście mię chcieli nważać za spowinowaconego z wami 
tem dążeniem, za rzecznika sprawy, której służycie, a 
nakoniec także za przyjaciela osobistego każdego z was 
z osobna.11’ I I - 1 ■ I

— Popis 6>Did< styczn y  straży ogniow ej odbył 
się wczoraj w strażnicy głównej w ratuszu, w obecno­
ści wielkiej liczby pp. radnych miejskich i zaproszonych 
gości. Podpis ten był świetnym dowodem wprawy i 
zręczności naezej straży ogniowej, która zresztą nieraz 
już miała sposobność udowodnić tego w rzeczywistem 
pełnieniu swegu zadania przy zdarzających się pożarach. 
Najtrudniejsze ćwiczenia gimnastyczne poręczowe, łaże­
nie po linach i po drążku, młyńce przeróżne i skoki, 
„olbrzymie11 w literalnem znaczeniu tego wyrazn wj ko- 
nywano swobodnie bez wytężenia, i z precyzją, niezosta- 
wiającą nic do życzenia. Fubliezność najwięcej pochwał 
oddawała pp. Łącznemu, Lazurkowi, Cichockiemu, Krup­
skiemu, Bratkowskiemu, Chybie, Aniszewskiemu i in­
nym — chociaż o zręczności wszystkich, jak powiedzie­
liśmy,jak najlepsze wynieśli wszyscy mniemanie. O na­
uczycielach, pp. Krupskim i Szył,lińskim , który jest 
zarazem i nauczycielem w „Sokole“, nie mówimy już 
nic, bo jeżli mają takich uczniów, to rozumie się. że i 
sami bardzo dobrymi muszą być gimnastykami.

Z przyjemnością przychodzi nam także skonstato­
wać, że w progr unie tego popisu użyto do nazwania 
ruchów gimnastycznych słownictwa polskiego, zamiast 
wyrazów niemieckich, które do ty en czas zwykle figuro­
wały w programach popisów naszej straży ogniowej. 
Jest to zasługą „Sokoła0, a mianowicie kierownika nau­
ki gimnastyki w tem Towarzystwie, p. Piaseckiego.

— W j p adk i m ie jsco w e . Donieślimy o wydobyciu 
zwłok nieznajomej kobiety ze studni w ogrodzie obok 
cmentarza Łyczakowskiego. Gaz. L w ów . donosi, że 
śledztwo postąpiłu do dnia dzisiejszego o tyle, iż do­

wiedziano się, kto była ta  kobieta a następnie odszuka­
no i uwięziono jej męża, wyrobnika, pracującego przy 
kamieniołomie, przeciw któremu jest silne podejrze­
nie, iż żonę swoją zabił a następnie wrzucił do owej 
studni.

— T rzec ie  p r z e d sta w ie n ie  m agika p. Romana, od­
będzie się jutro w poniedziałek. I

Ostatnie wiadomości.
Z Wiedni” donoszą , że sankcja ustawy o 

małżeństwach odwlecze się do 2ch m iesięcy, Ńąjj 
Pan bowiem dawniej już, kiedy w nioski dotyczą­
ce przyszły do Izby pos< Iśkiej, m iał o św iadczyć , 
że wszystkie projekta do ustaw  w yznan iow ych , 
ja k o to : ustaw y szkolnej, ustawy o m ałżeństw ach 
i ustaw y o regulacji stosunków m iędzykonfesyj- 
nych — uw aża za iedną ca łość , i poweźmie o 
nich postanowienie w tedy dop.erOj gdy _wszystkie 
razem będą mu przedłożone.

Z drugiej strony utrzymują, iż na zwłokę w pły­
n ą ł list w łasnoręczny par ieża Cesarz otrzym a­
wszy go w Peszcie, powołał do siebie Auersper- 
g a  i H asnera. Jeden  z dzienników półurzędo- 
wych wiedeńskich pow iada, że w sferach dwor­
skich mocne panuje nieukontentowanie z ostatniej 
uchwały Izby poselskiej; życzono sobie bowiem, 
by w spraw ach m ałżeńskich obok sądów świe­
ckich m ogły funkcjonować i duchowne.

Komitet ściślejszy komisji konstytucyjuej 
przyjął z nieznaczną zm ianą projekt nowej orga­
nizacji po litycznej

W. Bórsenztg. pisze, że pewna liczba posłów, 
przeświadczona o niewykonalności projektów finan­
sow ych, zgodziła się na  punkta następujące: 
Podatek m ajątkow y od posiadłości ruchomej po­
winien dotknąć tylko akcje , obligi pierwszeństwa 
i listy zas taw n e , i ma być w całości pobierany 
od dotyczących Tow arzystw . 2) Podatek  m ająt­
kowy od posiadłości nieruchomej powinien być 
wym ierzany podług podatku gruntowego, i to 
progresyjuie • im większy m ajątek, tem większy 
procent podatku.

Ministerstwo w ęgiersk ie  chce sprzedaż soli 
w ziąść na w łasny rachunek i otworzyć trafiki 
solne.

Rozruchy w  Charleroi (w Belgii) wywołane 
były przez robotników. Żandarm eria, k tóra  w y- 
stąbiła  przeciwko nim, m usiała u c ie k a ć ; trzech 
żandarmów raniono. Z Brukseli w yruszyły d. 26. 
b. m. dw a bataliony linmwh; pułk strzelców i ja­
zda do Charleroi.

W ielki książę następca tronu m oskiewskiego 
byl w Nicei d. 26. b. m. przy poświęceniu k a ­
plicy m oskiewskiej wystawionej na pam iątkę 
śmierć. poprzednie go następcy tronu, na  co oprócz 
poddanych moskiewskich, * zaproszono także w ła­
dze francuzkie i inne znakomitości. Monitor donosi, 
że na życzenie w. księcia korpus saperów  i pom­
pierów, tudzież pułk 28. piechotyn w ystąpiły  na tę 
paradę. W. książę  miał w  sobotę odjechać ziam- 
tąd  (Telegram  nasz poniższy donosi, że odjechał 
na w esele ks. Hum berta do Florencji.)

Telegramy „Gazety Narodowej’4.
W ied eń  d. SS m arca. Izba panów  

przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu w niosek rzą­
dowy dalszego pobierania podatków  do końca 
czerwca. Na porządku dziennym poniedziałko­
w ego posiedzenia stoi projekt do ustaw y szkolnej.

W ydział budżetow y Izby posłów przekazał 
rządowe projekta finansow e podkom itetow i, do 
którego w ybrani: H opfen, W in te rs te in , S kene, 
Gros (z Galicji), Mayr, P erger i Banhans. W y­
dział dla projektu o wolności adw okatury ukoń­
czył już swoją pracę.

B erlin  d. 188. m arca. Król przyjm o­
w ał wracającego oo S tam bułu posła m oskiew ­
skiego, jen. Ignatiewa.

F lorencja  d. 28. m arca. W edług  
la  N aziu tie , m oskiew ski następca tronu  ma na 
ślub królewicza Hum berta przybyć do Turynu.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

Cennik Rieldy
we Lwowie, d. 28. marca.

I. A k cje za sz tu k ę .
Kolei gał. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Gzem. . . .
Banku ły p . galic. • . . •
Papierni czerlańskiej . • .
II. L isty zastaw ne za 100 zł.
Tow. kred. gal. m. k .l  ^ g
Tow. kred. gal. w. a. o,
B anki hypot galic. )

III. Obligi za lOu złr.
In jemnizacyjue galic.

dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks. bukowiri.

P o ży czk i głodow. z r. 1866 
ii. gal. K- L. I. em, 

dtto >i. em. 
Lw. Czem. 

I. emisji
(jtto atto dtto II. dtto 

IV. Monety.
Dukat hoienuerslii . . .
Dukat c e sa rsk i .....................
Napoleondor • ■ • • •
h  lbjel „rebrny rosyjski . .
dtto papierowy dtto . . 

Banknoty, poi. za 100 zł. p 
Talar pruski b.ebrny . • •
1 ruskie bilety kauowe • • 
Półimperjał r o s y js k i  • •
Srebro ....................................

Pierw
dtto
dtto

dtto
dtto

dtto

Płacą Ząd tją
w . a. W. l .

zł-1 c. zł. I n.

1
®3! 00 •104! 00
178 25 L79 25
00 00 73 00
00 00 00 00

00 00 76 35
00 00 72 75
84 50 85 25

64 20 64 65
00 00 00 O')
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 92 50
86 25 87 25

74 50 75125
80 O0 81 00

00 00 00 00
5 45 5 49
9 22 9 28
\ 76 1 79
1 56 1 57

00 Oj 00 00
00 00 00 00

1 69 1 70
9 45 9 54

113 25 114 25

w .andlu efcktami u rzu^e niepewności 
za granicą, którego i najtk liw szej y
gazet nr razie nie ukoją. Udbiło _ . 
spadkom  kursu na wszystaicli 
pierach, nie wyjąwszy i naszycb pro 
cjonalnych. . , ,

Listy Tow kredyt, gal. skończyły ten 
tydzień kursem około 73 złr., listy banku

hyp. gal. skończyły ten tydzień kursem 
ok^ło 85 złr. w. a.

Wszelako więcej niż powyższa niepe­
wność przyczynia się u nas do tego oko­
liczność, że rok niepo‘myślnycli zbiorów nie 
d jstarczył nam kapitału, któryby szukał loka­
cji. Pokup produktów zwątlał wszędzie, z 
wyjątkiem Francji, a chociaż Paryż i Mar­
sylia przyjmują nieustannie dowozy, jednak 
dobre nadzieje na tegoroczne oziminy w 
Europie niemało 10 oziębienia spekulacji 
sie przyczyniają. Nie dziw, że i ua nabzej 
giełdzie handel produktów hez znaczenia, 
bo prócz tego jakość ich tegoroczna, do 
eksportu nieprzydatna, nabawiła niejedne­
go kupca strat takich, że ostatniemi czasy 
przy dostawie naszego żyta we Wrocławiu 
musiiłno je dopiero węgierskim produktem 
poprawić, aby przyjęte zostało. Ceny tego 
tygodnia były następne: Zyto na 153ft. z 
dosypem do 160ft. na marzec 8.10, jęczmień 
140ft. na początek kwietnia 5.95, koniczy- 
na czerw, podług jakości od 37—42 złr., 
hreczka l40ft. na kwiecień 5.90., groch bia- 
ły  18t)ft. na kwiecień 9.10, inianka lGotf. na 
Łptowę ’ 7 złr. 50 cnt. wszystko do kolei 
Lwowa.

(J . K .)  Ł nad S trw iążn  d. 24. marca. 
We dnie uam y tu od paru tygodni wio­
senne ciepłe powietrze- we dnie zaczyna 
trawa i ozimina zielenieć, ale co nocy i ja ­
my mróz, dochodzący od dwóch do trzech 
stopni, w skutek którego oziminy i rzepak 
ozimy coraz baldziej r zadnieją I coraz go­
rzej w ybadają. Nawet trudno się spodziewać 
zupełnej wiosny i rychłego rozpoczęcia wio­
sennego siewu, albowiem na podgórzu i w 
górach leżą jeszcze wielkie śniegi, i te są 
obok panującego wschodniego wiatru za ­
pewne głów ją  przyczyną tych conocnych 
tęgich przymrozków. Jeżli to tak potrwa 
jeszcze dni czternaście, trudno się spodz e- 
wae dobrego ozimego rzepaku i d o b r y c u  
ozimin, a gdy się spóźnią wysiew,, jaro, to 
w ogóle tego rokun.e oęćżiemy mogli liczyć 
do urodzajnych. Mimo to ceny zboi i spadłj 
i popyt z wyjątkiem za owsem i za pszeni­
cą, której niema, prawie zupełnie ustał. Nic 
mało się przyczynia do lego ta okoliczność,

że prywatne drogi nie są na teraz do prze­
bycia, i że za transport od korca drugie 
tyle żądają, co w latach ostatnich.

Na targach w Samborze i Dobromiiu 
płacą wedle jakości, za korzec pszenicy z 
wagą 11—12 zł., żyta 1 .50—8 zł., jęczmienia 
5—(i złr., owsa 3_—3 złr. 50 cnt.

W oły i konie robocze a nawet krowy 
doszły do najwyższych, dotąd niepraktyko- 
wanych cen. Za parę wołów roboczi eh do­
brych trzeba zapłacić 200 złr., za dobrego 
roboczego konia niżej 14 miary 90 złr., za 
średnią krowę 50—60 sfr.

Z "podgórza i z gór schodzą dc nas ma­
sy żebrzącej chleba ludności. Wielce zatem 
zapanował głód, co się także u nas przy­
czynia do spadania cen żyta, owsa i ję­
czmienia, albowiem te trzy gat ink, zboża 
co roku na wiosnę kupują n nas górniacy, je­
żli mają za co.

C ięśó uruędow a.
Licylacje. Sąd obwod. w Tarnopolu 

sprzedaje d. 3. kwietnia, 7. maja i 16. czer­
wca b. r. dobra Kudryńce błazowskie z_ 
Podzamczem, Kudryńce błazowskie Górne i 
Dolne, tudzież ucząstlcu Paniowce zielone; 
cena Kudryoiec 95.000, Paniowiec 85.000 zł. 
srebrem.— Sąd p )wiat. w Brodach sprzedaje 
d. 6. kwietnia i 5. m a ja  r. realność nr. 
737 tamże.— Sąd obwod. tarnopolski spwy­
daje d. 23. kwietnia i 26, maia b. r. dobra 
Kryweńkie, WasyJków i Oparszczyznę ;
cena 197.487 złr. 82-/, cet.

P ożyczk i loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

» » » 185f . . .
„ n n 1800 . . .
n n „ 1864 . . .
n o srebrnej z r. 18h4
n * „ z r. 1865
„ kredytowe , . . .
„ ks. Esterhazego . . 
» ks. Salm . , . . .
,  hr. P a l f y .....................
„ ks. K l a i y .....................
n Lr. s t . Genois . • .
„ i-S Windischgratz . . 
„ hr. ’Valdstein . . .
,, Rudolfa  ....................

A kcje banków  i prze n.
Banku naród, austr. . . ■

„ auglo-austr • • •
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda 

„ Karola Ludwika . .
„ czernie w ieckiej , •

Prior. kolei Kar. Lud. za 1TO
lw . czerń, za JUU

99 00 99
171 00 172 00
75 00 75 50
81150 81 70
85 00 85 20
70 50 71 00
77 00 78 00

131 40 131'80
131 00 135 00
33 00 33 50
25 75 26 25
27 50 28 50
24 25 24 75
17 60 18 to
21 00 22 09
14 50 15 ao

70R 00 707 00
115 75 116 50
186 00 187 00
17-21 00 1730
202 00 202 50
177 00 177 Oo
91 00 91 50
71 75 75 25

Paryż 26. marca  
Renta 9*/, . . . . .1

' I I69 00 89 00

T elegrafow any kurs w iedeńsk i
z dnia 28. marca

0blig.dług.państ.5°/c na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5% z a  100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje b^nkn nar. . . • • i •

„ Towarzyst. kred. na 20" gr. 
Londyn 10 fht., sterli lgów . • •
Dukaty cesarskie sŁts-_a . . . .  
Srebro za lOu zł. w. a ......................

W. A.
zł.

56 90
63 70
82 60

705 00
180 30
115 40

5 46
113 25

W iedeń 27. m arca

5% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . . . 
„ Metaliki na m. k. . • 
„ Obi. lud. niż. austr. . •
o » węgierskie . •
n u „ chor. i sław. •

Bukowińskie 
siedm iogr..

Płacą
zł. | c 
53130
63140 
&6 ] 40 
86150

Żądają
zł.| c,
53 50 
63 50 
56 e0 
87 00 
71 50 
70 75 
6t 50 
64175 
66,75

L is ty  z a s ta w n e .
Banku narodowego! . 

w moneciekonw. ł-r* 
w walucie aust). J do l0Sl 

Galie Zakł. kred. 4% . . 
Gal. bank hipoteczny . .
Austr. Zakładu kred. ziem.

I

94 30 94 00
89 75 90 to
75 60 75 00
00 00 94 00
97 40 08 00

Kursa zagran iczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory . . 9 26 9 27
Angrb. 100 złr. nr. . . . 96 40 96 60
Frankf, l . M. 100 . . . . 96 65 96 80
Hamb. 100 mark. . • • 85 50 85 70
Londyn 10 f o t . ...................... 115 75 116 50
Paryż 100 frank...................... 46 00 48 10

Pociągi k o le . żelaznej  
K arola Ludwika.

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
" » o g. 5. m. 20. w.

z K r a k o w a  o g. 10. m, 20. r.
" „ o g. 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a o g. 8. m. 40. w.
•  „ o g. 8. m. 32. r.
• d o K r a k o w  a o g. 2. m. 54. p.
„ i „ o g. 6. m. 15. r. ■

Poelągi na k olei żelaznej Lwrow sko  
C zernlow ieckiąj:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ „ o g. 10. wi< czór.
„ z C z er ni o w ie  c g. 6. 25 m* r- 

«• 6- 30 m* W'
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano 

o gudz. 5. wieiz*
do C z e i n i o w i e c  8. i 5.

" 4 g. 8. 14 BI



pp
GAZETA NARODOWA z dnia 29. Marca 1 3 6 8 .

H a n d e l  korzenny

Karola Bałłabana,
n l i t a  H alicka L 296, pud „ZJo- 

lym Kogutem*
poleca wszelkie towary południo­
we, wina, rozolisy, likwory, rum 1 
herbatę chińską na zbliżające się 
święta wielkanocne, po stałych 

cenach, ściśle umiarkowanych. 
Łaskawe rozkazy z prowincji 

uskuteczniam z wszelką staran­
nością najrychlej.

1586 1- -̂3

124 i J 3 r .  K a i -  t a c ł i  13—?
leczy słabości weneryczne przy 10-letuicb 
doświadczeniach gruntownie ; je go Pora­
dnik popularny jest w każdej feoięgarni 
do nabycia. Ordynuj0 nadzień od 2 -  4 
godziny, w don»u P- Hausnera pod 1. 39 
m,, przy ulicy D ługie;, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją-)

P re c z  z siw izną!

WODA pam DORAT,-
11 rue dt Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika W » d y  Do- 
i-.it dostatecznym i nieomj Inym j saj śro­
dkiem na przy wrócenie aiwvm w łusou  na 
turaluego ko oru. Woda ta  jest nieocenio­
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwą, nu* 
jest b> najmniej farbą-, bardzo skutecznie za- 

tiobieg* w y p aaan  . w ło só w  i leczy  
w sz e lk ie j n a tu ry  w y r  nty  na •‘(•TJ*6, 
Dostać meźna w a mece V\ go-P ło tra  Miko- 
lascha e e  Lwowie. 20

W  «
Jta  lo70 2 - 3

ff iW  i WW. pairiw ziemian!
Ponieważ jt-ż sa.na dewiza : agronom - 

rządca, lub rolnjk-rządc.ł z przymiotnikiem 
nawet Szląz >k Poznnńczyk, P rusik , Me- 
klem burczyi itp. nie wystarcza i nie daje 
rękojmi pewnośai właścicielom ziemsk;m, 
czy ow agronom pokieruje tak majątkiem, 
aby z niego dzisiejszym wymogom o lpo- 
wiedni dać dochód, d la tego’ oznajmiam ni- 
niejszem, że pod jrnuję s ę  na kążdyiu  
m aiątku . S k ażd eg o  -ntorga ziemi pud ptu 
g it  u, 'łędącej d&A roczple netto najmniej 
złr. 10 iochudu. Kto więc z właścicieli ży­
czyłby sobie w tym celu wej-ć zemną w 
bliższe porOŁUmienie, raczy listowi J fran­
co. lub ustnie zgłosić się d f p. Ad ma 
Dybulśkjagp, przy ulicy Piekarskiej pod 
1- 4Ó21/ ,  we Lwowie, który adres w skazr.

LondynParj i 
1807. I I  W ied eń  |  «

L s s ł j  l
1862,

Nn Grnben Yi S
w  W ied n iu , 1 S tock , E ck e  der  

K flrntucrstrasse.
M A G A Z Y N  S U k N k

Keller Alt,
wyszczególniony nej wyższym

m t la łe m  zą slo g l is f i l .

ort złr. ^  do ztr. 24
od zlr. 8 no złr. 28
ud ztr. 6 do ztr. “22
od złr. 14 do złr. 28
*4 ztr. 10 do ztr. 3fl
od złr. 8 do itr. 20
od złr. 42 do ztr. 3fi
od ztr. 4 do zir. 12
od ztr. 4 do ztr. 12
od ztr. 2 do złr 8
od ztr. 3 do złr. 8

I oleea najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, p o i l i t i i f  najnowszych żurnaluw 
modv, po zdumiewająco ni * kich cenach 

Modne palto (Ueberasieher) m r «  V5łr*. w a t .  a .  "ŚB® 
Obranie wiosenne 63 203 

1 ^ 1 2  złr*. w a l .  a .
Sjurdutj wiosenra,

Surduty m yśliwski* 
r razi i tu iurki ,
Sdtaniif , ! * .
Szlafroki .
Zupełne ubram* -
Surduty eodzitnne do biura
Spodnie , * ...........................
Kamizelki
Ubrania dia gim nastyków  
j y j j ę s -  O p ró c z  t e g o  w s z e l k i e  m o ż l i w e
przedmioty garderoby męzkiej.

Zam ów ienia,, osobiście lub listow nie, z poda­
niem miary w p i e r s i  (objętość dokota piersi i 
pleców ), s t a n  u (objętość sianu d ok ota),, w ysoko­
ści w  k r o k u — za przestaniem należytosci w  'go­
tówce lub za pobraniem pocztowem  wykonuj;} się 
najdokładniej i najlepiej, — c e n 11 i k i zaś rozsy­
łają się  na żądanie i frauko.
■“ * A ieby położonego w nas zaufania szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym w zględem  nie o- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że w obec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem  byłoby  
z mnożących się codnia iw ieżycb  towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na s ieb ie , gdy nam s <3 poda 
kofor i cenę — wybór sukni według w łasnego su ­
m iennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a - n c y j n y .  a ż e ­
b y  o d  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
l a k o w e  i  j a k i c h  k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  ws  z e lk i c li ,t r u d n o-
* c i  p r ?  yj  ą ć  n a p o  Wr ó t .

K eller Jk Alt, G raben Nro. 3, W ien.

Już na dniu 1. kwietnia 
' c i a g n f o n u e

Um  I M t *
Gtówna w ygrana 20.0UU guldenów-
Losów tyłh, których wylosowanie dwa 

rokn, raz z główna wygraną 
. 0 0  1 *0 .0 0 0  złr. przypada. a każdy 

pojedyńczj los ciągniony być mus:, k tó­
re zas op ■( cz teg co do pewności hy- 
poterzn j na rów.ii stoją z wszystkiemi 
innerni losami, dostać można zawsze 
o ry g n a ln y c h  po CPIli( złr> 5 0  c t.

Oof). C. Solljm
i pod rownemi warunkami, wp liw o w lc  u

Frydryka Schubutha
1467 w r y n k u  — tudzież g _ j

P ro m esy  losów kredytowych 
do ciągnienia na dniu 1 . kw ietn ia 1868>
po 4  złr., o głównej wygranej 20  ,■ 0 ) złr .

P rom esy  lo s ó w
oań stw ow ej z roku  ls o l ,
» głównej wygranej 220.000 z*r/ , ^ ' ,, nc li '  
tri ip„;« n . f)n n k wii-tnia po 2 zł"* jO nr.

Urrąd pocztow y w S ą d o w e j  l l . s z ? i i  
poszukuje egzaminowanego ekspedytora  
Bliższa v iadomość na listy frankowane lul 
ustme na miejscu. 1573 2—3

Une Demoiselle sfenńs encore p lu - |  
sienrs Leures par [ 

jour librę, c h e r c k e  A lc* e n ip l o y e r j  
pres d ’une Damę co iu ine  l e c t r i c e  soit ■
.;n franęais ou en anglais; ausss peut — j 
i.u avoir des leęons drns ces <leux lan- |  
gues. Poste restante: Mad. Nimn Leo I 
pci 17. 1555 2 - 2 1

Maszynka srebrna
i do dojenia krów j?

* w y s t a w y  p a r y ik ie j ,
Czystość, szybkość, trwałość i jeano- 

stajność w dojeniu bez j umocy ręki. — 
Cena 10 franków. — W Pirryżu u wynala 
-cy p. L :vebardon, rue de ProVcnce. W e 
Ł v  iw ie w i ptece p. P io tra  illikt 1 isclia 
W K ra k o w ie  w aptece p. Htticzyiiskiego.

Próba porównawcza będzie dostateczuą dlją 
zapewnienia pierwszego miejsca między 
wjtworami tegu rodsaju wyrobowi n-sze- 
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikatność atłasow ą, pieni się dostate­
cznie, woń zaś zadowolić może do n“ 'wyż- 

szego stopnia. 1148 4—12 
SKŁADY: we L w o w i e ,  w aptece 

Adolfa Berl n era , w T a r n o p o l u  w a- 
ptece dr. B uch rltn .

in k .
-tr

K au c ją  w k w ocie ! u  U(!‘l  zlr. 
ubezp ieczona k a n c e la r ia

Dr» p raw  SC H IE tlL
w W iedn iu , Jo se fs tad t, L audongasse 

,  ^ro. . i i .
poleca usługi swe d la  W iednia w intere­
sach inteaso./ych, jakoteż w ugóle d( za- 
stępywan-a w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach k ni isowych firm n,, wiel­
ka s ta lą  i Towarzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowanych, dc wyra­
biania przy w lejóyr, zastępowania w spra­
wach rekuisów i z- łatwiai-is czynności j a- 
wistych od władz centralnych w Wie­
dniu zastępstwa w pretensjach SDsdkowyeh; 
tudzież v interesach w eeln dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych, ze uhez 
uieczeniem hypotekarnem lub Msdając w 
zaatrw efekta, nakonieo do załatwiania pn- 
nfnych misyj, jak „ też w ogóle u ła tw iana 
w powzięciu wiadomości i wszelkich szcza- 
g iłów z Wiednia ; naostateit poleca się kan- 
eelarja wszystkim do Wiednia przybywają­
cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich wypadkach. 5152 2 -24

m
Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy- 

pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczn ejszy n a  s u c h o t y ,  l a ­
li o ś  u i p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  Jest to wyborny śrudek na upor­
czywy k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  na 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  ( b r o u c  l i i U  s), Uspakaja k a ­
s z e l ;  pod jego wpływem p o t n i e n i e  
u s t a j e  i chi.rzy szynk o powracają do 
pożąaan°go zdrowia Każdy flakruik opa­
trz o n y  jrst podpisem: ,Q r.m ault et Cie."

Dostać można vee Lwowie w aptekach 
pp. Zygm unta R uckera, B erlinera  i P io  
tr«  Mil ilascha; w Kiakowie w aptece p. 
Brunona MiiżyńsUiiyS i  Redyka ■. w Brodach 
w aptece p. F-uiwosa; w Poznaniu w apt. 
p. EUnera i dra. Mankemicza\ we Wiedniu w 
skłrrfzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
i riwmra. \ 01 o 16 - 24

Waźnr dla gospodarzy wiejskich, sportsmenóy 
i  n i p p o l o g o w .

Wszystkich amatorów S p o r t u ,  w szczególności zaś panów w ł a ś c i c i e l i  d ó h r  
z i e m i k i c h  i r o l n i k ó w  ipiasza się o zwrócenie uwagi na prep*., lty  weterdna 
ryjne koncesjonowanego droguisty, chemika i faPrykrnta p. A. Herm. Bi Idt « ftene'wie 
(w rSzwąicarjil. Wspomniany fabrykant posiada wybo.ny Płyn umacniający dla k -n  
Błużąny du pokrzepienia sil w chodzie i oiegu jakoteż do użytku we wszelkich słahn’ 
śuaeh zewnętrznych, (1 dużą flaszka po 1 ztr. 50 ct.) — prawdziwy s zwajearsK.’ r zioł 
P i o s z e k  d ł a  b y d ł a ,  i n idzwyczajn:e dobre, prawdziwe angielskie H o o f  S a  
l o e  t o .  Hi  r s e s  n» próchniejące i kruche kopyta itd. (1 złr. i l'/i tłr .) , _  niezar . ”" 
dny środeu prezerwatywny pi ^eciw z a i n z i e  b y d ł a  (najprzód ze zdumi, '
skutKie® w r. 1865 w flolandji zastosowywany), (flakon po 1 zlr. i 2 złr.l — 
preparat zwany B rld t’a angieDki Dog-Sslls, w eelu uchronienia p s ó w  od „Waciekliznv“ 
do polecenia jak najmocniej podczas wielkich u p a ł  ó w i m ro  z o w (1 z łr .l-  Bai9(,m V . 
grzywy, psi balsam, żywica Kwiatowa na okłady i Da niepłodność itd r -  Prosrektów  
i bliższych objaśnień udziela się każdemu jak naichętnicj. 1589 i i.i

l o  K  J e i - z y t e l i A i s k i a a y  • E
G łów ny sk ia d  dla W iednia u pana K aro la S p itzm(11| e r  apteka ,zum rothen 

Krebs* an Hohen M rkt; tndzież we L w ow ie w apt. ZYGM. "U KERA sod 8  shm or 
ł ;‘«;, -  K rak o w ie  w apt. W . R ed y k » ; w P esz c ie  w apt: r  Fom  • 
w P reszb n rg n  w  apt. /. Vavrecela pod św. Stefanem ( w B ernie (Morawa w ant Fran­
ciszka Edera-, w T em e sw a rz e  w ap t. J . F. Pęcheraa w A gram  (Z a » rzeb in l ,  :
drog. 7rygm. m lbacha- w G race w ap' F. Grablowitza ,zum Mnh eu*- W D reźn ie  ii 
Spaltehoh bley  ajencja jeneralna; w B ożen (Tyrol) t pana J. Bidtrlunaer- w F lo ren c ji 
Sigr. F . Eompaite (Palazzo Corsi); w G enew ie u samego fabrykant • w wielu -nvcti ' 
miejscach w kraju i za granicą Szwajearji.

Wigierskie wina górskie,
białe i czerwone, barwy naturalnej, 

mocne, a bukietem,
po leca

ra zamówienie łaskawe
% % '  1 3 1  H  A .

firm y ; i ocn z? /j

ANTON KOSZGiiEBA,
Ć E 8K 1-4C D A , €ni*istinensładt \ r .  228.
Cenniki rozsyła się na łaskawe żądanie franco.

rafeso* •■r-Ą'-').'1® ^

-oirnr d 8BW YF 9lfle.R4

D K U G IE  W A  L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
i i K c j o d : i ? i a § £ Ó i i  ' r o  t r a r & y s t w a

C M F l a i i s f c i e  f a b r / b i  p a p e r i i ,

odbędzie się w  sobolę dnia 1 8 . k w i e t n i a  4 S 6 S  o godz.  7. wieczorem, 
we L w o w i e ,  w  biurze Dyrekcji fili- Banku anglo-austrjaokiego.

Porządek dzienny jest następujący
w r. 7 8 8 T . li1) Spraw ozdanie D yrekcji z toku czynnoici

2) Spraw ozdanie W ydziału  rew izyjnego.
3) P o d zia ł  zysku za r. 1867.
4) Z m iana §. 64 statutu T ow arzystw a.
5) Z m iana § 47 „ „
U) Z m ian a  §. 32  „ „
7) W y b ó r  W y d z i a ł u  r e w i z y j n e g o  n a  r. 1 8 6 8  (j. 41 stat.) — ,  |

Uprawn''onych do głodow ania panów  akejonarju izów , k tó rzy  zam ierzają  wziąó udział w rozpraw ach  
walnego zgrom adzenia upraaza się niniejszem . aby akcje  w raz  z kuponam i niezapadłem i od dnia  
u a jd a h j do 9 g o  k w ietn ia  r. b. w filii Banku ang lo -austrjack iego  we Lw ow ie złożyli. (§. 47.)
1535 2 - 3  D y r e k c j a .

2go

D nia  23. n.ar- a r ,gubiono w rynku
^ a c b l I j A R z :

z sandałowego drzewa, na którym było 
wymalowane gniiazdeezko, otoczone fijoł- 
kami, w któ.em znajdowoły się cztery fo- 
togiahe chłopczyków. Znalazca niech się 
zgłosi do hotelu Greorge pod nr. f,, a bę-" 
d iie należyc.e wynagredzony. 1533 2— 2

SADZONKI

PROMESY LOSÓW KREDYTOW YCH z r. 1858.
na k tó re  je s t guldenów

już na duiu I. k w i e t n i a  I 8 6 S  do w ygrania
| los po 3 złr. 50 ct. i 50 ct. stem pel, n a lO s z t .  jed n a  g ra tis , dostać m ożna u

V oelck er  & C o., W ien, 
K olow rat-R ing  4.

F la n k o w a n e  przysłani- listy c iągn ien ia  30 ct. — Z am ów ien ia  na przekaz prz^z 
j pocztę całej n a )eży to ś '  i. nie mogą być uwzględn ione  1540 7 —30

U fa  1 Sd w ar-
uprzywi-

Esencja

da Pf»arce
lejuwann

żołądkowa,
gę, odęcia, kurcz żołądko­
wy, k >lki i tp. po przezię­
bieniu, ból g łd w j, (jeżeli 
z żołądka pochodzi) na ile 
skutki gorących napojów, 
febrc i t.

wyDorny środek na ‘wszel­
kie cierpienia żołądkowe, 
jako to  : na zepsuty żołą­
dek. brak apetytu, nudno­
ści, od urodzenia slaby ż o ­
łądek, z!e trawienie, na 
tworzenie się kwasów, zga-

Prasęto p rz e z  sw o ją  żo łądek  w zin a ca  in.jącą ■ o g rlg h fn jac ą  sk u te ­
czność j e s t  m  esenc ja  tak że  n iezaw o d n y m  ś ro d k ie n  o c h ra n liją c y in  

p rz e c iw  t l io ie rz e . -^H l 
(Jena flakoniku z instrukcją użycia wynosi 1 zir. za przesyłkę pocztową 10 ct.

za opakowanie osobno.
Odprzedający otrzymują stosowny rabat. “TSB®

W
G  Ł  U  W  N  E

'iedn in  u p. J .  W eis„a, r.otf ku­
rza nzuin Mohren.“ Tnchlauben. 

\Vc l,wovi ie u p. P . M ikolasclia spt. 
„ .  u p- ZyS- P u k o ra  ept-

W K ra k o w ie  u p. A. Aleksandrów* 
cza aptekarza.

,  P eszc ie  u p. J. z T8 r8 k, apt. ,zum 
hoj|. G e is t' KBni jsgasse. 

JPrąifte u p. Józ. Bfirsta, aptekarza 
, zum wefssen E -igel/

■_ B ern ie u p. Fr. Ed°r.a 
» O lnm uiicn 0. Gerhausen npt.
„ C z Tis-ow cach u p. [gn. Schmreha. 
B B u k areszc ie  u p. K- Kladni ? pt. 

Oprócz tzgoutrzymają składy następujący 
n panowie :

W KimpoluMa'Ferdynand Fritsch 
„ Kołomyi Zx Nowicki,
_ Zagrzebiu yem nąd Mittelbacli. 
f  Bartfeld K. Ai bmanD.
„ G811nitz 05 E. Brhjtnąną.
„ Jo l s v a  A l.  Malćtęr .

S K Ł A D Y :
w K an ied e  E d m u n J H allinesson.
,  L tm n ica ch , C zechy J .  B. P ro k o p ., 
„ M isko lcz '1 S tefan  B lo g ii.
.  M unknezu L eopuld  I lo tt lc r .
,  N a?y-M ih« ly , R . C zibur.
„ Neusobl F r . GBłfner.
„ OdrstU L u d w ig  Lut/..
B R im aszom bath  C. H am alyar.
,  R osenan J .  J .  Poscb.
B S. A. U .h^ly  b racia R e ich ard .
, St, Nikolaus P. Haluska.
,  S zah p ar N. B o sz8 rm 'u g o .
„ S z in g iu sz -V ara lly H E u g en  G erh  r .  
,j 1’o k a lu  A ug. KrBtzer.
„ T o n m a lly a  J .  L ip th a y . 
i  U nghvar L , B enc.
B Fokszanach Józef Sfennor.
„ Gałaczn J . TUuszewski.
„ G io rg jew ie  Fellm yr ct F nb ian i.
,  K rhfow ej F r . Pohl.
„ P lo jes ti A . K ordeck i. 
m Jarach A Jariński.

W celu u-ządzmia nowych, akł-duw upraszra tic porozumieć z jednym pu 
wyżej wymienionych składśw. gdyż dr. Edward 1‘eace, sam i nteresów nie załatw ia.

(Szczególna skuteczność tej Esincji żulądk >wej dowiedziona j< st od Ja 
wna jak najświetriiej wielu tysiącami zaświadczeń nijwiarygodniejszyeh osób z< 
w-zystkieb l:rajów, z któryi h ‘tu niektóre tylko ogłaszają się, inne z>ś w gló- 
wnym skłidzie. bezpłatnie się u 1?ielją . jt 67 4 —8

Ś;ił$ĆŻ i?.

3 Ietn>e szparagów er 
furtskich, w cenie 1 

zlr. w. a. za wiązankę 1 0 j sztuk — i 
ogrodowe bardzo wczesne kartofle,ozwaue 
„Nerki*, wyborne żo gotowa iia, j 3 zlr. 
w. a. za korzer , dostać można wZwiuia- 
czu, poczta Budznnów. 1532 2—2

1580 P oszuku je  się  3—3
d zierżaw a apteki

w większem mieście. 
isliŻ8zą wiad im ść udziela 

A. Beri iner, aptekarz we Lwowie.

Z»izczytnie znanych, sławnych a probo­
w an y ch  R ennenpfen igow tk ich  p las te rków na 
nagniotki z Eall°, dostić można sztukę 
po 7 ct., tuz>n 65 ct. na składzie: we Lw o­
wie u> aptece Z Y G M U N T A  R U C K E R A  pod 
Srebrnym oiłpm. 1'31 (3—?)'

nss-sssawe;'*.
Liczba odbiorców w łącznie z Galicją w ynosi prawie 9 5 0 0

P. T. p u b liczn o śc i m n irclii. auH trjarkiej oznajmia n a jw ięk sze  przedsiębiorstwo
f a b r y k i  p łó c ie n  i 4>!eiizny E . FO G E ,

Filia i fabryka na Kiirntnerring Nr. 1., Skład glóvny: Wien Karntnerstrąsse f‘7. 
,zm n K rz lie rzog  K * rl“ żena w 'ysbtw ach p rzem ysłow ych  najw yższein i, mianowicie

srebrneml
jedynm  

i w yłącznie

Załatwiając wszelkie zlecenia lis to w n e  (w każdym pisane języka) za przesyłką go- 
15 yki. za pobraniem przez pocztę lub koleją t. j. (przy odebraniu paki z t" warami 
ssłada bię należytość), gotowi jestesmy takowe wszędzie rozsyłać, — Przyłączamy 
p iniżej pod zupełną g w a ra n c ją  cennik za ac zn ls  zn iżdhy  cen fa b ry c z n y c h .

medalami
wyszczególnione

było.

Z
rumburg-

skiego

Koszale mezlrie (putrziba obiętość szyi pid-ić) po 
zlr. 1.50,2, 3, 4, 5 do zlr. 6 najcieńsze.

i ć n j ’/  l l o  r ) i ) t t 1 4 k i p  PO zlr 130. 2 , cienkie ścią-
tA -U sA l i u d l l l ! , t t | 6  gane pu 2 50. tudzież formy szwa - 
carskiej, zupełnie now e;o fasoua z naftami pt1 z*r. 3, 3.50, 4, 5, 
jakoteż najcieńsze koszul" laiane i batys owe z haftem, także szmi- 
zetki (Fantasic parTsienfle) d0 z.lr. 6 do 8 .

złr. 
i do 8 .Koszule damskie

lĆ Q i ł* * jn n V  P° 1 *lc. 1.50, 2, a. o, dozłr 3. krojem
lA dlC SY T j l l ł Y * t^ lC d o  jazdy, francuzki i węgierski fason.

M ajtki dan isk ie  lniane, perkal. lub barep, pQ z łr. 2 , 2.50, do zlr. 3 z haftem u spodu.
D am skie neg liże  albo g o rse ty  nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu od 

2 do 2.50, lniane lub z francitzkiego batystu haftowane po złr. 3.50, 5 do 6.
P ończochy  lub azkarpe tk i tnzin po złr 5 , 6, 8 do zlr. 10 najcieńsze.

zł.

K oszule m ęzk ie  luks. z sztue a iro  pizodera (podać objętość szyi) po zł. 6 . 7 do 8
K oszula m ęzkie tlanel. różńohnrwoe po 4 zlr'. 50 °t. 5 zlr do 6 , (ohjetość szyi).
K o łn ierzyki poi ug najnowszy :h fasonów tuzin po 2 ztr 3. do 4 (pod, obj. szyi.)
C h u s tk i do nosa  ln ian e  tnzin po złr) 1.50 do złr. 2 za m„łe, większe 1 ci°ńsze po 

złr. 2.50, 3 5), do 4. 5- 6 . fi do 10. 1
C h u stk i dn nosn b a ty s to w e  duinskie tuzin [ 1 zlr. 5, 7 , 9, do 10 za najcieńsze.
S erw e t lub rę c z n ik ó w  *'1 'n tylko po złr. 5, 6, 7 du 9, roboty adamaszkowej, nieiane.
Je d e n  garn itu r stoloayy Irtan y  na 6 osób (jeden obrus z 6ciu serwetami) po złr. 5, 

6 , 8 do złr. 10 naicieószej roboty adr.maszk., na 12 osób, koszt, tożsamo podwójnie.
30 ło k c i m nterji ko lo row ej n i  pościel P° 8 , 9 10 do złr. 12 za najlepsze.
3U toket płó tna z przędzy ręcz jej bielonego 

  -  ’ . 50 et, ' '  ■7 5o ” , 9 FrF
, - podwójn" nitka, nitbielonego po

4(> 11, 13. 15 do złr. 18 najpiękniejsze.
złr.

30 1 >kei p tó tu J  ;uspod .jrsk jee.n p0 zir 1 ‘ I", 15. do zlr 20 najpiękniejsze.
40 do 42 łoitci przedniej w eb y  (na cienką pościel Inb na J2 koszul) po złr. 14, 15 

18 22 do 2u za najcieńsze.
43 ł. p łó tiia w eb . b e lg iją. sztuka pu zlf- 2 J, 23. .30 do 35 na koszule polpconia godne.
50 .54  okej niezrównanej dobrej f iin b u rg sk ię j lub lA ill^nidcrslięj w eb y  (przędzy 

rocznej i ‘Ą  szerokości) sztuka po złr. 22, 25 30, 35, 40, 50, 60 do 80-

Koszule nie­
przystające 

najlepiej od- 
b»*nją sie 
nap o wrót'.

Z a m ó w i  a A i i i a  z p r * o w i i x c y . j
odsyłają się najd >kłu Iniej sprawunki za przesłaniem 

piesiędzy lub pobraniem przez pocztę pud gwarancją, 
listy **ś uprasza sie adresować Au die

Ł e l a o  °  ■ u u d  ' W K a o l i o - F a h r i l s ,
K arn tn e rs trą sse  Nr. 27 im Eckgew iiibe der H im nieipiorlgassg.

1001 18—■ --m -u‘'1 E rzh erio g  K a r p  W ien ,

Gdbiorcy lub 
kupujący z« 
50 zlr. otrzy- 
muią 6 ser 

wet w po­
darunku

Wydawca. Witalis W. Smochowski W ła śc ic ie l i  odpoW iedżiaHiy red a k to r: Jan  Dobrk>«daki, D.%k Kornela PUlera.


